
Nowe konstruktywne propozycje 
delegacji KRL-D w sprawie zapewnienia 
pokojowych warunków w Korei

BERLIN. Jak już donosiliś
my, 10 bm. przed Sądem Naj
wyższym NRD odbył się pro
ces przeciwko 4 agentom wy- 
jwiadów zachodnich, którzy 
;brall udział w próbie przepro 
wadzenia puczu faszystowskie 
gó w dniu 17 czerwca 1953 r„ 
zmierzającego do obalenia 
władzy robotniczo-chłopskiej 
w Niemieckiej Republice De
mokratycznej oraz w przygo
towaniach do noweco Dodob-

Zakładów Roszarniczych. Do 
dnia 12 czerwca zakład ten 
wykonał plan ilościowy w 
105,2 procentach, a wartościo 
wy w 104,1 proc.

Przyczynę wykonania planu 
z nadwyżkę jest masowo roz
winięte współzawodnictwo pra 
cy, w którym bierze udział ca
ła załoga. W licznym gronie 
przodujęcych w roszarni ro
botników wyróżniaję się prze
de wszystkim pracownicy dzia
łu przeróbki mechanicznej: Ka 
zimiera Paugan, Maria Gar
stecka, Józefa Becela, Paulina 
Robak, Stefania Słupowska, 
Mikołaj Kosiński I wielu in
nych.

W cięgu ostatnich kilku mie 
slęcy załoga roszarni napotyka 
ła w realizacji planów na sze
reg trudności, i tóre wynikły 
przede wszystkim ze złej pra
cy kierownictwa zaopatrzenia 
i transportu.

<p)

w Korei pod flagą ONZ.
Następnie zabrał ponownie 

głos minister Mołotow.
Jak widać — oświadczył ra 

dziecki minister Spraw Za
granicznych — kończymy na
szą konferencję w sprawie 
Korei. Z inicjatywą zakończę 
nia konferencji występuje 16 
państw, które prowadziły trzy 
letnią wojnę w Korei. Przez 
kilka tygodni Konferencja Ge 
newska rozpatrywała pro
blem zjednoczenia narodowe 
go Korei. Jest to najważniej 

(Dokończenie na 2 str.)

PRAGA. Dnia 15 bm. na wie
cu z okazji zakończenia 
X Zjazdu Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji, przewodniczący 
delegacji Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego N. S.

BERLIN. Masy pracujące 
Berlina z wielkim entuzjaz
mem przyjęły propozycję Na
rodowej Rady Frontu Naro
dowego Niemiec Demokratycz 
nych i decyzję rządu NRD o 
przeprowadzeniu w Niemiec
kiej Republice Demokratycz
nej głosowania ludowego w 
sprawie: czy traktat pokojo
wy 1 ewakuacja wojsk okupa
cyjnych. czy też układ o „eu
ropejskiej wspólnocie obron
nej" i „układ»ogólny‘‘ oraz po

Z obrad Konferencji Genewskiej

GENEWA. W dniu 15 czerw 
ca delegacje 16 krajów, tj. sta 
nów Zjednoczonych i 15 
państw, których siły zbrojne 
brały udział w agresywnej 
wojnie w Korei, ogłosiły ko 
munikat w sprawie dotych
czasowych obrad poświęco
nych kwestii koreańskiej.

Komunikat wyraża żąda
nie. aby kwestia koreańska 
została rozwiązana pod au
spicjami ONZ, chociaż wiado 
mo powszechnie, że organiza 
cja ta firmowała agresję 
przeciwko Koreańskiej Re
publice Ludowo-Demokratycz 
nej i była jedną ze stron wal 
czących w Korei.

Komunikat 16 państw wy

suwa pod adresem Koreań
skiej Republiki Ludowo-De
mokratycznej, Chińskiej Re
publiki Ludowej i Związku 
Radzieckiego oszczerczy za 
rzut, że udaremniały one wy 
siłki zmierzające do Zjedno
czenia Korei.

Autorzy komunikatu stwjer 
dzają że delegacje 16 państw 
doszły do wniosku, iż „dal
sze omawianie problemu ko
reańskiego przez Konferen
cję Genewską nie dałoby po
zytywnych wyników". Pod
kreślają oni także, że poinfor 
mują Organizację Narodów 
Zjednoczonych o przebiegu 
obrad Konferencji Genew
skiej.

nego puczu. Przed sądem sta
nęli dr Wolfgang Silgradt, 
Werner Mangelsdorf, Hans 
Fueldner i Horst Gassa.

14 bm. Sąd Najwyższy Nie
mieckiej Republiki Demokra
tycznej wydał wyrok skazu
jący oskarżonych: dr. Wolf
ganga Silgradta i Wernera 
Mangelsdorfa na 15 lat wię
zienia, Hansa Fueldnera na 10 
lat więzienia i Horsta Gassa 
na 5 lat więzienia*

GENEWA. Na posiedzeniu 
z dnia 15 bm. na którym o- 
mawiano sprawę koreańską, 
przemawiali minister Spraw 
Zagranicznych Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokra 
tycznej Nam Ir, który przed 
stawił nowe propozycje, mi
nister Spraw Zagranicznych 
ZSRR W. M. Mołotow i mini
ster Spraw Zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej 
Czou En - la i.

Przedstawiciele państw, 
które uczestniczyły w wojnie 
agresywnej w Korei, zapro
ponowali następnie przerwa 
nie obrad na 30 minut, by za 
jąć stanowisko wobec zgło
szonych dziś propozycji.

Po przerwie zabierali głos 
podsekretarz stanu USA Be- 
dell Smith, reprezentanci Au
stralii, Filipin, Belgii i Syja
mu, którzy wypowiedzieli się 
przeciwko przedstawionym 
dziś propozycjom. W szczegół 
ności podsekretarz stanu USA 
Bedell Smith wystąpił prze
ciwko rozpatrzeniu propono
wanej przez delegację radzie 
cką deklaracji w sprawie Ko 
rei, ponieważ deklaracja ta 
jest dla niego „niespodzian
ką".

Z kolei delegat Syjamu 
Wan odczytał tekst komuni
katu 16 państw które uczest
niczyły w agresywnej wojnie

Aby zapewnić pokojowe wa
runki w Korei, należy:
1 Zalecić rządom odpowied- 
*• nich państw podjęcie kro
ków w celu wycofania z ob
szaru Korei wszystkich ob
cych sił zbrojnych w możli
wie jak najkrótszym termi
nie, przestrzegając zasady 
proporcjonalności.

Ostateczny termfh wycofa
nia wojsk obcych z Korei zo
stanie uzgodniony przez u- 
czestników Konferencji Ge
newskiej.
9 Zredukować w terminie 
“ nie przekraczającym ro
ku liczebność wojsk Koreań
skiej Republiki Ludowo-Demo 
kratycznej i Republiki Koreań 
sklej do 100 tysięcy ludzi dla 
każdej ze stron.

(Dokończenie na 2 str.)

Głównym źródłem potęgi 
krajów obozu demokratycznego - jest 
niewzruszona przyjaźń naszych narodów 
Przemówienia I Sekretarza KC KPZR N. S. Chruszczowa w Pradze

Komunikat 16 państw w sprawie 
obrad Konferencji Genewskiej 

na temat problemu koreańskiego

Chruszczów wygłosił następują
ce przemówienie:

DRODZY TOWARZYSZE, LU- 
DZIE PRACY OKRYTEJ CHWA 
ŁĄ PRAGI!

Niech mi wolno będzie prze
kazać wrfm i za waszym po
średnictwem całemu narodowi 
Republiki-Czechosłowackiej go- 
rące, braterskie pozdrowienia 
od narodu radzieckiego. (Hucz
ne, długotrwające oklaski. 
Okrzyki „hurra"!, „Niech żyje 
Związek Radziecki11!)

W dniu dzisiejszym zakoń
czyły się obrady X Zjazdu Ko
munistycznej Partii Czechosło
wacji. Zjazd był manifestacją 
jedności i zwartości szeregów 
Komunistycznej Partii Czecho
słowacji i jej gotowości do dal. 
szej ofiarnej służby swemu na
rodowi, do ofiarnej walki o 
szczęście mas pracujących.

Robotnicy, chłopi, inteligen
cja Czechosłowacji osiągnęli 
pod kierownictwem partii ko
munistycznej wielkie sukcesy 
w umocnieniu swego państwa 
ludowo - demokratycznego, w 
budowie podstaw socjalizmu. 
Uwypuklając osiągnięte sukce
sy, X Zjazd Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji nakreślił 
szeroko zakrojony program dal 
szego rozwoju ekonomiki i kul
tury Czechosłowacji. Komuni
styczna Partia Czechosłowacji 
wysunęła na swym Zjeździe ja
ko podstawowe, najważniejsze 
zadanie — walkę o nieustanne 

(Dokończenie na 2 str.)

GENEWA. W dniu 15 czerw
ca na posiedzeniu plenarnym 
Konferencji Genewskiej prze
wodniczący delegacji Koreań
skiej Republiki Ludowo-De
mokratycznej minister Nam 
Ir przedstawił następujące 
propozycje „W sprawie za
pewnienia pokojowych wa
runków w Korei1':

• — Państwa uczestniczące w 
Konferencji Genewskiej po
stanawiają zgodnie, że będą 
kontynuowały swe wysiłki w 
celu osiągnięcia porozumienia 
w sprawie pokojowego ure
gulowania problemu koreań
skiego, w oparciu o utworze
nie zjednoczonego, niepodle
głego i demokratycznego pań
stwa koreańskiego.

Ludzie pracy Berlina 
przygotowują się 

do referendum ludowego

Wrogów narodu niemieckiego 
płatnych agentów wywiadu USA 

spotkała zasłużona kara

zostawienie wojsk okupacyj* 
nych na lat 50?

Jak podaje dziennik „Neues 
Deutschland", w ciągu ostat
nich kilku dni w przedsiębior
stwach i innych zakładach 
pracy we wschodnim sekto
rze Berlina i w berlińskich 
organizacjach Frontu Narodo
wego Niemiec Demokratycz
nych odbyło się ponad 13 tys. 
zebrań. Uczestnicy tych ze
brań wypowiedzieli się. jedno 
myślnie przeciwko układowi o 
„europejskiej wspólnocie o- 
bronnej" i oświadczyli, że w 
referendum ludowym będą glo 
sować na rzecz traktatu po
kojowego z Niemcami, prze
ciwko wojennej polityce rzą
du Adenauera i przygotowa
niom wojennym mocarstw za 
chodnich w Niemczech za
chodnich.

X Zjazd KPCz
PRAGA. 14 czerwca br. na 

X Zjeździe Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji w dal 
szym ciągu omawiano refera 
ty sprawozdawcze KC KPCz
1 Centralnej Komisji Rewizyj 
nej oraz rozpoczęto dysku
sję nad referatem V. Siro- 
ky'ego — „Dyrektywy w spra 
wie planu rozwoju gospodar 
ki narodowej na rok 1955 i 
krótkoterminowego planu ra 
dykalnego podniesienia pro
dukcji rolnej w najbliższych
2 — 3 latach".

Do prezydium Zjazdu wply

nęły depesze powitalne od 
Komunistycznej Partii Indii, 
od Wietnamskiej Partii Pra
cujących i od Gwatemalskiej 
Partii Pracy.

Następnie zabrał głos K. 
Bacylek, który wygłosił ob
szerne przemówienie poświę 
cone walce Komunistycznej 
Partii Słowacji przeciwko 
burżuazyjnemu nacjonalizmo
wi.

Zjazd powitał przedstawi
ciel Komunistycznej Partii 
Austrii.

Pięćsetna 
spółdzielnia produkcyjna 

na Ziemi Koszalińskiej
W rejestrze spółdzielni produkcyjnych naszego woje

wództwa wpisaliśmy 500-ne zespołowe gospodarstwo.
520-ną spółdzielnią produkcyjną na Ziemi Koszalińskiej 

jest nowopowstały kolektyw w gromadzie Rakowo, gmina 
Łubowo w powiecie szczecineckim. Do nowej spółdzielni 
wstąpiło 21 mało i średniorolnych chłopów, wnosząc wkład 
w ilości 19 koni, 10 sztuk bydła, sporej ilości trzody chle
wnej oraz około 150 hektarów ziemi. Przewodniczącym 
spółdzielni produkcyjnej został wybrany przodujący chłop 
tow. Stanisław Struzik, przyjęty niedawno w poczet kan
dydatów partii.

Podstawowa organizacja partyjna w Rakowie przez dłu
gi czas prowadziła pracę wyjaśniającą wśród pracujących 
chłopów, przekonując ich do wstąpienia na drogę zespoło
wego gospodarowania słuszną argumentacją, nieodpartą 
prawdą o osiągnięciach istniejących spółdzielni produkcyj-. 
nych naszego województwa.

• • *

Prosta i jasna jest wymowa 500-nej spółdzielni pro
dukcyjnej na Ziemi Koszalińskiej. Głosi ona, że w wyni
ku trudnej, lecz zwycięskiej walki o socjalizm uczyniliśmy 
niemały krok naprzód.

Wzrastające sukcesy w budowie socjalizmu na wsi ko
szalińskiej zawdzięczamy przede wszystkim coraz lep
szemu przodownictwu naszej organizacji partyjnej, która 
uzbrojona w uchwały II Zjazdu partii coraz lepiej i peł
niej kieruje walką mas pracującego chłopstwa o podniesie
nie produkcji rolnej, o ograniczanie kułackiego wyzysku.

Poważny wzrost ruchu spółdzielczości produkcyjnej na 
Ziemi Koszalińskiej, szczególnie w ostatnim okresie cza
su, — to wynik oddziaływania osiągnięciami swojej go
spodarki starych, doświadczonych spółdzielni produkcyj
nych. Takie spółdzielnie jak Pile, Małe - Czarne i Warni- 
łęg w powiecie szczecineckim, Iłobiesławiec, Sarbinowo w 
powiecie koszalińskim, Modrzejewo w powiecie bytów- 
skim, Garnki w powiecie kołobrzeskim i ściele, wiele 
innych promieniują svyższością zespołowego gospodarowa 
nia na wsie indywidualne. Aktyw tych spółdzielni, myśli 
nie tylko o umacnianiu własnej gospodarki, lecz również 
o otaczających go gromadach indywidualnych i prowadzi 
w nich systematyczną pracę uświadamiającą.

Wzrastająca ilość spółdzielni produkcyjnych w naszym 
województwie świadczy o głębokiej słuszności wskazań II 
Zjazdu partii, iż nie ma żadnej sprzeczności między naszy
mi zadaniami w podnoszeniu produkcji gospodarstw indy
widualnych a zadaniami w dziedzinie rozwoju spółdziel
czości produkcyjnej a przeciwnie, że są to dwie strony tej 
samej sprawy — walki o wzrost produkcji rolnej, walki 
o wzrost poziomu życia ludności pracującej wsi i miast, 
walki o socjalizm.

500 spółdzielni produkcyjnych na Ziemi Koszalińskiej, to 
znaczy, że już niemal w co drugiej gromadzie mamy zespo
łowe gospodarstwo, to znaczy, że w okresie 10 lat istnie
nia Polski Ludowej uczyniliśmy ogromny krok naprzód w 
dziedzinie socjalistycznej przebudowy wsi. Lecz osiągnię
cia te nie mogą nas w żadnym wypadku uspokajać. Nie we 
wszystkich powiatach województwa rozwinięto szeroki front 
pracy partyjno - politycznej o nowe, zespołowe go
spodarstwa. Jeszcze tu i ówdzie aktyw partyjny nie prze
zwyciężył do końca zarówno „akcyjności" w rozbudowie 
spółdzielczości produkcyjnej jak i tendencji do odrywania 
tej sprawy od całokształtu naszych zadań partyjnych, od 
całokształtu naszej pracy partyjnej.

Doświadczenia przodujących w naszym województwie w 
rozbudowie spółdzielczości produkcyjnej powiatów czlu- 
chowskiego i szczecineckiego uczą, iż najpewniejsza droga 
do budowy nowych zespołowych gospodarstw prowadzi 
przez podniesienie aktywności i bojowości podstawowych 
organizacji partyjnych na wsi, rozbudowę ich szeregów, 
poprzez włączenie do pracy uświadamiającej na wsi indy
widualnej poważnej już armii spółdzielczego aktywu.

Trzeba pełną garścią czerpać z doświadczeń przodują
cych powiatów. Spółdzielnie mogą rozwijać się tylko w 
warunkach aktywności mas chłopskich, tylko w walce z 
działalnością wroga, w walce, w której przewodzą chło
pom pracującym ofensywne 1 bojowe podstawowe organi
zacje partyjne.

500 spółdzielni produkcyjnych — to poważny dorobek Zle 
mi Koszalińskiej na 10-lecle Polski Ludowej. Umacniajmy 
i pomnażajmy ten dorobek. Niech jeszcze bardziej rozpali 
się na Ziemi Koszalińskiej walka o nowe, zespołowe go
spodarstwa, o wyższe, bardziej wydajne metody praey na 
roli, o dobrobyt 1 coraj wyższa kulturę ludności praculacel 
WPl I MMOw

Spotkanie dziennikarzy i artystów X czytel

nikami.

W Koszalinie, w parku przy „muszli" (w razie 
niepogody w sali WDK przy ul. Zwycięstwa)

17 czerwca o godzinie 15.

Dziennikarze „Głosu Koszalińskiego", laureat 
Nagrody Państwowej, artysta Teatru Współcze
snego w Warszawie Stanisław Jaśkiewicz, arty
ści Bałtyckiego Teatru Dramatycznego w Ko
szalinie.

W programie: „żywa gazeta", humor, satyra
i inne atrakcje

Wykonali plan półroczny
O wykonaniu planu półro

cznego w 101,5 procentach do 
niosła nam załoga Zakładów 
Przemyślu Wełnianego w Bo
bolicach. Sukces swój zawdzię 
cza ona systematycznej reali
zacji planów dekadowych i 
miesięcznych. Podejmowane 
w ciągu pierwszego półrocza 
br., przez robotników boboli- 
ckich ZPW zobowiązania, by 
ły zawsze w pełni wykonywa
ne, a niejednokrotnie nawet 
wysoko przekraczane.

W ciągu tego czasu najle
piej pracowali tu robotnicy 
przędzalni.

Dużo teł pomogło do wy
konania planu dobrze rozwi
nięte współzawodnictwo pra
cy. Szczególnie troskliwą opie 
ką otoczyli współzawodniczą
cych towarzysze 1 organizacji 
partyjnej i rady zakładowej.

* * *
Plan półroczny wykonała 

również zofona Koszalińskich

c o?
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Z obrad Konferencji Genewskiej
Następnie minister Moło

tow podkreślił, że komunikat 
ogłoszony przez 16 państw nie 
wyjaśnia kwestii, których roz 

,,wiązanie mogłeJay się przy
czynić do uregulowania zagad 
nienia koreańskiego. Zawie
ra on natomiast niedorzecz
ne twierdzenia, wymierzone 
przeciwko Koreańskiej Repu
blice Ludowo - Demokratycz 
nej, Chińskiej Republice Lu
dowej i Zwjązkowj Radziec
kiemu.

Niechaj fakt ten obciąży su 
mienie autorów komunikatu 
16 państw, g

Jeśli chodzi o Związek Ra
dziecki — 'oświadczył mini
ster Mołotow — to stał on i 
stoi nadal po stronie demo
kratycznych sił narodu kore
ańskiego, dążących do utwo
rzenia zjednoczonego, nieza
leżnego i demokratycznego 
państwa koreańskiego.

Związek Radziecki stał i 
stoi po stronie sił demokra
tycznych dążących do zapew 
nienia pokojowego rozwoju 
Korei.

W zakończeniu minister 
Mołotow powiedział:

Nie ulega żadnej wątpli
wości, że siły demokratyczne 
ocenią stanowisko 16 państw 
tak, jak na to zasługuje. Sta 
nowjsko to nie może przy
czynić się do uregulowania 
kwestii koreańskiej. Nato
miast propozycje Związku 
Radzieckiego, Koreańskiej Re 
publiki Ludowo-Demokratycz 
nej i Chińskiej Republiki Lu 
dowej zostaną powitane z 
jednomyślną aprobatą. Zwią
zek Radziecki będzie konty
nuował walkę o stworzenie 
pokojowych warunków roz
woju Korei.

Następnie zabrał głos mini 
ster Spraw Zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej 
Czou En-lai. Podkreślił on, 
że nie zgadza się z propozy 
cją 16 państw, proponujących 
zakończenie konferencji w 
sprawie Korei. Delegacja 
Chińskiej Republiki Ludowej 
— stwierdza mówca — popie 
ra w całej rozciągłości wnin 
sek ministra Mołotowa, prze 
widujący ogłoszenie wspólnej 
deklaracji. Niestety, delega
cja USA odrzuca ten wnio
sek. Delegacja amerykańska 
nie tylko uprawia obstrukcję 
na Konferencji Genewskiej, 
lecz nie chce ona w ogóle po 
rozumienia w sprawie Ko
rei. Delegacja Chińskiej Re-

Naród francuski żąda polityki francuskiej

Oprawcy 
faszystowscy 
przed sądem

PARYŻ. 15 bm. przed lą
dem wojskowym w Metzu 
rozpoczął lię proces przeciw 
ko b. komendantom, dozor
com i strażnikom hitlerow
skiego obozu koncentracyjne 
go w Stutthof. 83 oskarżo
nych odpowiada zą zamordowa 
nie 3 tys. osób i inne okru
cieństwa popełnione w la
tach 1941 — 1944 na więź
niach obozu.

Przeciwko 47 spośród oskar 
tonyeh rozprawa odbędzie 
się zaocznie.

Na otwarcie procesu przy 
byli licznie b. więźniowie p- 
bozu koncentracyjnego w 
StutthoŁ

publiki Ludowej uważa jed
nak, że należy dążyć do poro 
umienia, 1 dlatego zgłasza 

następującą propozycję:
„Państwa uczestniczące w 

Konferencji Genewskiej
stwierdzają zgodnie, że będą 
kontynuowały wysiłki zmie
rzające do osiągnięcia poro
zumienia w sprawie pokojo
wego uregulowania kwestii 
koreańskiej przez utworze
nie zjednoczonego, niezawi
słego i demokratycznego pań 
stwa koreańskiego. Termin i 
miejsce wznowienia odpowie 
dnich rokowań zostaną spre 
cyzowane dodatkowo przez 
zainteresowane państwa".

Propozycje te poparli mini 
ster Nam Ir oraz minister 
Spraw Zagranicznych ZSRR 
W. M. Mołotow.

Przewodniczący minister 
Eden wyraził ze swej strony 
zgodę na przyjęcie propozy
cji chińskiej i zapytał:

„Czy mogę stwierdzić, że 
wszyscy uczestnicy konferen 
cji zgadzają się z propozycją 
reprezentanta Chińskiej Re
publiki Ludowej?"

Wówczas zabrał głos przed 
stawiciel USA Bedell Smith, 
który oświadczył: „Nie rozu 
miem sensu propozycji Chiń 
skiej Republiki Ludowej. Nie 
przyłączam się do niej i nie 
odrzucam jej. Muszę najpierw 
zasięgnąć opinii swojego rzą 
du. Osobiście sądzę, że przed 
stawiliśmy już nasz punkt wi 
dzenia w komunikacie 16 
państw".

Minister Czou En-lai, któ
ry następnie zabrał głos, po 
wiedział: Muszę stwierdzić, 
że przedstawiciel USA prze
szkodził przyjęciu deklara
cji zaprooonowanej przez de 
legację Chińskiej Rtpubliki 
Ludowej. Można się więc prze 
konać, że Stany Zjednoczone 
uprawiają obstrukcję nawet 
w małych kwestiach.

Po dalszej krótkiej dysku
sji minister Eden jako prze
wodniczący zakomunikował, 
że konferencja powinna przy 
jąć do wiadomości wszystkie 
deklaracje i włączyć je d*- 
protokółu.

Na tym zakończyło się po 
siedzenie.

Nowe konstruktywne 
propozy cje 
delegacji KRL-D 
w Genewie

(Dokończenie z 1 str.)
Q Utworzyć z przedstawi

cieli Koreańskiej Repu
bliki Ludowo-Demokratycznej 
i Republiki Koreańskiej komi
sję mającą rozważyć kwestię 
stworzenia warunków umoż
liwiających stopniowe zlikwi
dowanie stanu wojny, przej
ście wojsk obu stron do sta
nu pokojowego oraz przedsta, 
wić rządowi Koreańskiej Re
publiki Ludowo - Demokra
tycznej i rządowi Republiki 
Koreańskiej wnioski w spra
wie zawarcia odpowiedniego 
porozumienia.
Ą Uznać za nie dające się 

pogodzić z żądaniem poko
jowego zjednoczenia Korei ist
nienie układów jednej lub dru 
giej części Korei z innymi 
państwami, jeśli układy takie 
zawierają zobowiązania na- . 
tury wojskowej.

K W celu stworzenia wa
runków umożliwiających 

zbliżenie między północną a 
południową częścią Korei, po
wołać komisję ogólnokoreań- 
ską, która ustaliłaby i podję
ła uzgodnione przez obie stro 
ny kroki dla nawiązania i roz 
szerzenia stosunków gospo
darczych i kulturalnych mię
dzy Koreańską Republiką Lu
dowo-Demokratyczną a Repu
bliką Koreańską (sprawy 
handlu, płatności, transportu, 
stosunków granicznych, swo
body poruszania się ludności 
i swobody korespondencji, 
sprawy stosunków kultural
nych i naukowych itd.).

£» Uznać konieczność za-, 
u pewnienia przez państwa- 
blorące udział w Konferencji 
Genewskiej pokojowego roz
woju Korei i stworzenia w 
ten sposób warunków umożli
wiających jak najszybsze roz
wiązanie zadania p.okojowego 
zjednoczenia Korei w ramach 
jednolitego, niepodległego J 
demokratycznego państwa.

by złożyć uroczyste przyrze- 
czenie niestosowania tych ro
dzajów broni, aby następnie 
przejść do całkowitego zaka
zu tej broni. Rozumiecie, że 
walczymy o to nie dlatego, 
że jesteśmy słabi, lecz dlate
go. że w interesie mas pra
cujących prowadzimy rzeczy
wiście pokojową politykę. My
lą się głęboko ci, którzy u- 
prawiająę politykę z pozycji 
siły, myślą, iż zastraszą nas 
pogróżkami. Nie jesteśmy 
ludźmi o słabych nerwach i 
nie można nas zastraszyć po
gróżkami- My znamy tę poli
tykę. Uprawiał ją w swoim 
czasie Hitler. A do czego to 
doprowadziło? Hitler od daw 
na już gnije, a nasze narody 
żyją i rozkwitają. (Hucznej 
długotrwałe oklaski).

Obecnie, kiedy nasze siły 
wzrosły 1 okrzepły, tym bar
dziej nie boimy się żadnych 
pogróżek. Obóz demokracji i 
socjalizmu wyrósł w potężną, 
niezwyciężoną siłę i stanowi 
niewzruszoną ostoję pokoju, 
(Długotrwałe oklaski).

Wychodzimy z założenia, że 
obóz socjalizmu i obóz kapi
talizmu mogą współistnieć w 
warunkach pokoju. Ale wie
my również, że pokój sam 
przez się nie nastąpi, że trze.’ 
ba o niego walczyć konsek
wentnie i wytrwale.

Walczyć o pokój — to zna
czy walczyć o pokojowe roz
wiązanie problemów między
narodowych. Czynimy to i bę 
dzfemy czynić, nie szczędząc 
sił.

Walczyć o pokój — to zna
czy walczyć o dalszy rozwój 
przemysłu i rolnictwa w kra
jach demokracji ludowej, u- 
niacniać obronność naszych 
krajów, by agresorzy wie
dzieli: jeśli ruszysz, to się 
sparzyszl (Długotrwale okla
ski).

Oto dlaczego partie komu
nistyczne wzywają masy pra
cujące krajów demokracji lu
dowej — robotników, chło
pów i inteligencję do umac
niania swego państwa, do 
pomnażania bogactw i do wal 
ki o podniesienie stopy życio
wej ludności-

Więlki Lenin i kontynuator 
jego dzieła Stalin uczyli, że 
nowy ustrój społeczny może i 
powinien zwyciężyć dzięki

wyższemu poziomowi wydaj
ności pracy. Dlatego też wal
ka o podniesienie wydajności 
pracy jest głównym zada
niem mas pracujących budu
jących socjalizm.

Kapitaliści również dążą 
do zwiększenia wydajności 
pracy, Ale w krajach kapita
listycznych zwjększęnie wy
dajności pracy prowadzi do 
wzbogacenia garstki kapita
listów, do pogorszenia sytua
cji materialnej szerokich 
rzesz ludu pracującego.

W krajach socjalizmu i de
mokracji podniesienie wydaj
ności pracy przynosi korzyść 
samym masom pracującym |is 
zapewnia stały wzrost ich 
dobrobytu i poziomu kultural
nego.

Głównym źródłem wielkiej 
siły żywotnej i potęgi krajów 
obozu demokratycznego jest 
niewzruszona przyjaźń na
szych narodów pparta na za
sadzie wzajemnego głębokie
go szacunku i równoupraw
nienia. Można nie wątpić, że 
ta przyjaźń wolnych i równo
uprawnionych narodów będzie 
się coraz bardziej rozwijała i 
krzepła, co stanowić będzie 
gwarancje wolności i niepodle 
głości naszych narodów, rę
kojmię sukcesów w walce o 
pokój na całym świecie.

Z całego serca życzymy ma 
som pracującym Pragi, robot
nikom, chłopom i inteligencji 
Czechosłowacji nowych, wiel
kich sukcesów w budownic
twie socjalistycznym, w wal
ce o dalszy rozkwit Republiki 
Czechosłowackiej-

Niech żyją narody Republiki 
Czechosłowackiej!

Niech żyje Front Narodowy 
Czechosłowacji!

Niech żyje Komunistyczna 
Partia Czechosłowacji — czo
łowy oddział klasy robotni
czej i wszystkich ludzi pracy 
Republiki Czechosłowackiej!

Niech żyje i umacnia się bra 
terska, niewzruszona przyjaźń 
między narodami Związku Zła 
dzieckiego i Czechosłowacji! 
(Huczna, długotrwała owacja. 
Okrzyki: „Hurra!", „Niech 
żyje Komunistyczna Par
tia Związku Radzieckiego!", 
„Niech żyje Związek Ra
dziecki!", „Przyjaźń za Związ 
kiem Radzieckim bo wieczne 
czasy!*').

(Dokończenie z 1 str.) 
podnoszenie stopy życiowej 
mas pracujących, o zaspoka
janie w coraz większym zakre
sie ich potrzeb materialnych i 
duchowych, nieustanną troskę 
o dobro narodu.

Pomyślna realizacja teqo za
dania możliwa- jest tylko na 
podstawie stałego podnoszenia 
wydajności pracy, we wszyst
kich dziedzinach gospodarki na 
lodowej, obniżania kosztów 
własnych, przestrzegania zasad 
oszczędności, potężnego wzro
stu rolnictwa.

Doskonała organizacja i har 
monijna praca zjazdu, głębokie 
i wszechstronne omówienie pil. 
nych zagadnień dalszego rozwo 
ju republiki, całkowita jedno
myślność delegatów na zjazd 
w podejmowaniu uchwał, po
parcie innych partii Frontu Na 
rodowego dla Partii Komunisty 
cznef, wasza dzisiejsza manffe. 
stacja będąca wyrazem zaufa
nia mas pracujących do Partii 
Komunistycznej, ich zdecydo. 
wana wola poparcia jej polity. 
ki — wszystko to budzi niezło
mne przekonanie, iż uchwały 
powzięte przez Zjazd Komuni
stycznej Partii Czechosłowacji 
zostaną pomyślnie wykonane. 
(Huczne, długotrwałe oklaski). 
Naród radziecki z ogromną ra. 
dością i z całego serca wita 
każde zwycięstwo narodu cze
chosłowackiego na drodze bu
dowy nowego życia. Z ogrom
nym zadowoleniem możemy 
stwierdzić, że między narodami 
Czechosłowacji i Związku Ra
dzieckiego ukształtowały się 
oparte na trwałej podstawie sto 
sunki prawdziwej braterskiej 
przyjaźni i ścisłej współpracy, 
(Huczne, długotrwałe oklaski). 
Przylaźń ta z każdym dniem co
raz bardziej rozwija się i krze
pnie dla dobra naszych naro
dów. Związek Radziecki będzie 
nadal wiernym i niezawodnym 
przyjacielem Republiki Czecho
słowackiej, na którym można 
polegać. (Huczne, długo nie 
milknące oklaski. Okrzyki 
„hurra”!, „Niech żyje Związek 
Radziecki!"). Masy pracujące 
Czechosłowacji mogą być o tym 
niezłomnie przekonane. (Hucz
ne, długotrwałe oklaski. Okrzy 
ki „ Ze Związkiem Radzieckim 
po wieczne czasy”).

Narady nasze pochłonięte 
wielka, twórczą pracą są ży
wotnie zainteresowane w u- 
trzymaniu i utrwaleniu poko
ju. Wrogowie pokoju grożą 
ludzkości nową wojna świato
wą. Ala narody wszystkich 
krajów Świata coraz aktyw
niej walczą o utrzymanie i 
utrwalenie pokoju- Ody mó
wimy o naszym dążeniu do 
pokojowego uregulowania pro 
blemów międzynarodowych, 
a mówimy szczerze, to nie- 
którzy politycy krajów kapi
talistycznych przedstawiają 
to jako naszą słabość. Pragną 
oni w ten sposób wprowadzić 
w błąd opinię publiczną swo
ich krajów.

Związek Radziecki prowa
dzi konsekwentnie politykę 
pokoju, walczy wytrwale o 
redukcję zbrojeń. Związek Ra
dziecki zawsze opowiadał się 
i ópowiada za bezwarunko
wym zakazem użycia broni a- 
tomowej, wodorowej i innych 
rodzajów broni masowej za
głady.

Dawniej przeciwnicy roz
brojenia i zakazu broni ato
mowej mówili, że Związek 
Radziecki zgłasza te propozy
cje jedynie dlatego, że nie ma 
broni atomowej i wodorowej. 
Obecnie, kiedy posiadamy broń 
atomową i wcześniej niż inni 
wyprodukowaliśmy broń wo
dorową, wnosimy propozycję,

Od pewnego czasu prasa nie ukrywała, ąe godziny 
francuskiego rządu Laniela są policzone. Gdy przed pa
roma tygodniami Lanielowi udało się uratować swój 
rząd dwoma — dosłownie wyżebranymi — głosami pra
sa wskazywała, że Jedna tylko rzecz może uratować 
Laniela: porozumienie w Genewie w sprawie przerwa
nia działań'wojennych w Indochinach.

Do porozumienia dotychczas nie doszło gdyż przed
stawiciel Francji na Konferencji Genewskiej, minister 
Bidault, działając w porozumieniu i premierem Lanie- 
lem zamiast słuchać głosu narodu francuskiego, zamiast 
słuchać chociażby głosu burżuazyjnego w swej większo
ści francuskiego Zgromadzenia Narodowego, wołał szu
kać natchnienia u swoich mocodawców z Waszyngtonu. 
I tali zamiast rzeczowo ustosunkować się do konkret
nych propozycji ZSRR, Chin Ludowych i Wietnamskiej 
Republiki Demokratycznej, umożliwiających uregulowa
nie problemu indochińskiego zgodnie z interesami Fran
cji, pan Bidault 1 Jego szef, Laniel, postawili sobie za 
cel kontynuowanie a nawet rozszerzenie wojny indo- 
cliińskiej.

Zbrodnicze machinacje rządu francuskiego wokół spra
wy indochińskiej wywoływały głębokie zaniepokojenie 
i gniew społeczeństwa francuskiego. Znalazło to swoje 

odbicie zarówno na łamach niemal te całej prasy fran
cuskiej, jak i we francuskim Zgromadzeniu Narodowym, 
gdzie debata nad sprawą indochińską przekształciła się 
w generalną krytykę polityki rządu Laniela.

Laniel postawił kwestię zaufania dla rządu. Prag
nął jeszcze raz w stosunku do Zgromadzenia Narokowe
go użyć szantażu zasłaniając się Konferoncją Genew
ską. Ale do trzech razy sztuka. Tym razem Lanielowi 
powinęła się noga. Franouskie Zgromadzenie Narodo
we większością 13 głosów odmówiło zaufania rządowi 
Laniela. Zgromadzenie Narodowe zdecydowało, że rząd 
Laniela musi odejść i ustąpić miejsca takiemu rządowi, 
którego przedstawiciel w Genewie w sposób rzetelny 
pracowałby nad sprawą położenia kresu wojnie w Indo- 
chinach.

W ten sposób w dniu 12 czerwca 1954 roku, t. zn. 
w dniu wyrażenia Lanielowi yotum nieufności przez 
francuskie Zgromadzenie Narodowe, polityka reprezen
towana przez rząd francuski poniosła poważną klęskę. 
Klęskę poniosła polityka prób kontynuowania i rozsze
rzenia wojny w Indochinach. Kieskę poniosła polityka 
wskrzeszania hitlerowskiego Wehrmachtu w „europej
skich" mundurach. Klęskę poniosła polityka, szukająca 
natchnienia nie w interesie narodowym Francji, lecz 
wysługująca się Waszyngtonowi. Dlatego też dzień 12 
czerwca 1954 roku przejdzie do historii jako dzień po
rażki nie tylko Laniela ale także jego przyjaciół i pro
tektorów.

(Dokończenie z 1 str.) 
sza sprawa i w czasie oma
wiania jej dęlegacja Koreań
skiej Republiki Ludowo - Dp 
mtójatycznej zgłpsiła znane 
propozycje. Również z innej 
strony przedstawiono propo
zycje w lej kwestii. Także w 
dniu dzisiejszym zgłoszono 
nowe propozycje w sprawie 
koreańskiej.

Delegacja radziecka konsta 
tuje, że nie pryjeto naszych 
propozycji, chnehiż szukaliś
my punktów zbieżnych w po
glądach na zagadnienie korę 
ańskie.

Sprawa polega na tym —‘ 
mówił dalej minister Moło
tow — że 16 państw delega
cji, które bgłosiły dziś swój 
komunikat, nię było w stanie 
przeciwstawić własnych pro 
pozycji — propozycjom dele
gacji radzieckiej i innych de 
legacji. Co więcej, wnioski wy 
sunięte poprzednio przez 
przedstawicieli poizezegól- 
nych państw zachodnich zo
stały obecnie wycofane. Musi 
my fakt ten stwierdzić.

dzjsięjszej wymiany 
poglądów •— powiedział mini 
ster Mołotow — jest całkowi 
cle jasny. W czym tkwi isto
ta stanowiska zajętego dziś 
przez delegacje 16 państw? 
Chodziło im o to, by rozsze
rzyć reżim południowo - ko
reański na Koreę północną. A 
le to się nie udaje. Wobec te 
go nie chcą one żadnego po
rozumienia. Chciano narzu
cić Korei północnej zgniły re
żim lisynmanowski, a gdy nie 
dopięto tego celtą — przedsta
wiciele 16 państw stwierdza
ją, że porozumienie nie jest 
im potrzebne. Oto dlaczego 
nie mogliśmy osiągnąć poro
zumienia.

W dniu dzisiejszym — o- 
świadczył dalej minister Mo
łotow — rozpatrywaliśmy 
problem utrwalenia pokojo
wych warunków w Korei, pro 
pozycja Koreańskiej Republi
ki Ludowo - Demokratycznej 
zmierzają plaśnie do tęgo, 
by ząpewnfć K<’rej. pokojowy 
rozwój, Jednakże przedstawi
ciel Korei południowej oraz 
jego protektorzy odrzucili tę 
propozycję.

Stwierdzam — powiedział 
radziecki minister Spraw Za
granicznych — że nie zbada
no należycie naszych propo
zycji. Wątpię nawet, czy wszy 
scy delegaci przeczytali je.

Występując przeciwko rządowi Laniela i jego poli
tyce francuskie Zgromadzenie Narodowe wypowiedziało 
się przeciwko dullesowskim próbom rozszerzenia woj
ny w Indochinach, przeciwko dullesowsko - adenaue- 
rowskim próbom zmontowania „armii europejskiej". 
Nie ukrywa tego prasa zachodnio - niemiecka, stwier
dzając wręcz, że upadek rządu Laniela Jest ciosem za
danym koncepcji „armii europejskiej", że przekreśla on 
nadziejć na możliwość rychłej ratyfikacji tego układu 
we francuskim Zgromadzeniu Narodowym. Zachodnio - 
niemiecki reakcyjny polityk Dehler stawia kropkę nad 
„i" oświadczając, że upadek rządu Laniela jest „klęską 
polityczną Niemiec" (rzecz jasna, żo Dehler ma na my
śli interesy mililaryzmu niemieckiego).

Przemawiając na XIII Zjeździe Komunistycznej Partii 
Francji tow. Maurice Thorez mówił o Komunistycznej 
Partii Francji, że jest ona „nadzieją pracującej i cier
piącej Francji, która pragnie żyć i, która będzie żyła 
wolna i niezależna". Czymże jest porażka rządu Lanie
la, jak nie wielkim zwycięstwem komunistów francu
skich. Byli oni prześladowani, gdy przed laty występo
wali przeciwko „brudnej wojnie" w Indochinach. Byli 
początkowo odosobnieni. gdv wskazywali na niebezpie
czeństwo wiązania Francji z „atlantycką" polityką 
USA, a gdy później występowali przeciwko koncepcji 
„armii europejskiej", to glos ich nie wszędzie docierał. 
A dziś? Dziś program Komunistycznej Partii Francji 
stał się własnością całego niema] narodu francuskiego. 
A burżuazyjne w swej większości Zgromadzenie Naro
dowe, ulegając potężnemu naciskowi wszystkich warstw 
społeczeństwa francuskiego, wyrażając votum nieufno
ści rzędowi laniela wypowiedziało się przeciwko ca
łokształtowi antynarodowej polityki prowadzonej przez 
Laniela i jego poprzedników. Wypowiedziało się zarów
no przeciwko wojnie w Indochinach, jak 1 przeciwko 
„armii europejskiej".

Ostatnie wydarzenia we Francji jasno dowodzą, że 
nieliczna garstka polityków francuskich wdszących u wa
szyngtońskiej klamki znalazła s|ę w ślepym zaułku 
1 całkowicie odizolowała sie od francuskiego społeczeń
stwa. Wydarzenia te dowodzą, że jesteśmy we Francji 
świadkami ostrego kryzysu politycznego,

Jest dla wszystkich jasne, że wszelkie próby nowego 
przetasowania ogranych 1 przegranych kart, jakimi są 
politycy pokroju Laniela, Bidault, Schumana, Pleyena, 
nie dadzą żadnego rezullału. Jedynym wyjściem z kry
zysu jest radykalna zmiana polityki francuskiej, jest 
postawienie u steru władzy ludzi, którzy by myśleli nie 
kategoriami waszyngtońskimi, lecz kategoriami fran
cuskimi, kategoriami francuskiego interesu narodowego. 
Jednym słowem powierzenie steru rządów ludziom, 
których troską byłoby bezpieczeństwo Francji, jej nie
zależność, jej wielkość. R.
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Przemówienie min. Spraw Zagranicznych ZSRR W. M. Mołotowa 
na Konferencji Genewskiej w kwestii koreańskiej

GENEWA. Podajemy tekst przemówienia W. M. Mo
tetowa, wygłoszonego w Genewie 15 bm.:

Podczas dyskusji nad pro
blemem koreańskim w dniu 
13 maja przewodniczący dele 
gacji brytyjskiej wyraził opi 
nię, że konieczne jest „osiąg
nięcie porozumienia w spra
wie podstawowych zasad". 
Wymienił on pięć punktów mo 
żliwego do osiągnięcia poro
zumienia, a mianowicie: prze 
prowadzenie wyborów w ce
lu utworzenia rządu ogólno- 
koreańskiego, przestrzeganie 
w tych wyborach zasady pro 
porcjonalności zarówno w 
Korei północnej jak i po
łudniowej, zapewnienie wol
ności wyborów na zasa
dzie powszechnego prawa 
głosu i tajności, międzynaro
dowa kontrola nad tymi wy
borami pod egidą ONZ, okre
ślenie warunków wycofania 
wojsk obcych z Korei. Mini
ster Eden stwierdził w tym 
oświadczeniu, że „jeśli osiąg 
niemy porozumienie co do pię 
ciu punktów, jakie wymieni
łem, konferencja będzie mo
gła przystąpić do konkretne
go ustalenia terminów i sta
diów".

W dniu 5 czerwca delega
cja radziecka przedstawiła 
konferencji swe propozycje 
dotyczące podstawowych za
sad uregulowania problemu 
koreańskiego. W szeregu punk 
tów propozycje te zbiegają się 
w zasadzie z propozycjami de 
legacji brytyjskiej. Projekt ra 
dziecki również zawiera pięć 
punktów, lecz w formie ści
ślejszej i bardziej konkret
nej — jak każdy może się o 
tym łatwo przekonać. '

Istota propozycji radziec
kich sprowadza się do nastę 
pujących zasadniczych punk
tów.
o przeprowadzenie wolnych 
** wyborów w całej Korei 
w terminie sześciomiesięcz
nym przy przestrzeganiu za
sady proporcjonalnego przed

W oświadczeniu na posiedzę 
niu 11 czerwca podkreśli
łem, że w dyskusji nad poko 
jowym uregulowaniem kwe
stii koreańskiej osiągnęliśmy 
zbieżność lub niemalże zbież
ność poglądów w dość wielu 
punktach oraz że powinniśmy 
ustalić te punkty, w któ
rych zbieżność już istnieje 
lub w których może być o- 
siągnięta, a następnie konty 
nuować dyskusję nad punkta 
mi spornymi, by osiągnąć 
całkowite porozumienie we 
wszystkich kwestiach. Uwa
żamy przeto, że w celu osiąg 
nięcia porozumienia w spra
wie pokojowego zjednoczenia 
Korei, powinniśmy bezwzglę 
dnie kontynuować dyskusję 
na podstawie propozycji 
zgłoszonych 5 czerwca przez 
ministra Spraw Zagranicz
nych ZSRR W. M. Mołotowa. 
po dokładnym przestudiowa 
niu oświadczeń złożonych 
przez delegatów różnych naro 
dów, którzy wypowiedzieli 
się przeciwko propozycjom 
W. M. Mołotowa, musimy po 
nownie stwierdzić, że ich ar 
gumenty nie wytrzymują żad 
nej krytyki.

Minister Spraw Zagranicz
nych ZSRR W. M. Mołotow 
przedstawiając 5 zasadni
czych propozycji podkreślił, 
że wiele spraw pozostaje 
jeszcze nie uregulowanych i 
że w pełni zdaje sobie spra
wę z tego, iż obecna sytuacja 
jest skomplikowana. Właśnie 
w celu usunięcia tych roz
bieżności konieczne jest usta
lenie tych naszych poglądów, 
w których osiągnięto lub pra 
wie osiągnięto zgodność. Tak 
postępuje każda konferencja. 
Mimo to delegaci, którzy o- 
ponują przeciwko propozy- 

stawicielstwa na obszarze ca 
łej Korei,

b utworzenie ogólnokore- 
ańskiej komisji składają 

cej się z przedstawicieli Ko
rei północnej i południowej w 
celu przygotowania i przepro 
wadzenia ogólnokoreańskich 
wolnych wyborów,
p wycofanie wszystkich 

wojsk obcych z Korei 
przed przeprowadzeniem wy 
borów,
,] utworzenie komisji mię- 

dzynarodowej dla kon
troli nad przeprowadzeniem 
wolnych wyborów ogólnoko
reańskich,
p uznanie za konieczne, że 

państwa najbardziej za
interesowane w utrzymaniu 
pokoju na Dalekim Wschodzie 
podejmą zob.owiązania dla za
pewnienia pokojowego rozwo 
ju Korei.

Przedstawiając te propo
zycje delegacja radziecka pod 
kreśliła zarówno pewne zbli 
żenie poglądów dotyczących 
niektórych kardynalnych za
sad stanowiących podstawę po 
kojowego uregulowania pro
blemu koreańskiego, jak i ist
nienie różnic zdań w szeregu 
kwestii.

Podkreśliliśmy jednocześnie, 
że podzielamy pogląd delega
cji brytyjskiej, iż pożądane 
jest ustalenie podstawowych 
zasad w celu osiągnięcia poro 
zumienia w sprawie koreań
skiej.

Co oznaczałoby przyjęcie 
propozycji przedstawionych 
przez delegację radziecką z 
takimi lub innymi poprawka
mi? Nie ulega wątpliwości, że 
odpowiednia uchwala konfe
rencji byłaby krokiem naprzód 
w przygotowaniu przywróce
nia jedności narodowej Korei.

Przyjęcie pięciopunktowej 
propozycji radzieckiej z ewen 
tualnymi poprawkami nie roz 
wiązałoby jeszcze problemu 

ejom W. M. Mołotowa, zajęli 
niezrozumiałe stanowisko. 
Utrzymywali oni, że w każ
dej sprawie uzgodnionej lub 
prawie uzgodnionej jest jesz 
cze wiele punktów spornych, 
i zakwestionowali pożytecz
ność ustalenia tych spraw, 
jeśli punkty sporne nie zosta 
ną rozwiązane jednocześnie. 
W istocie jednak właśnie w 
celu skuteczniejszego usuwa
nia rozbieżności, konieczne 
będzie ustalenie tych naszych 
poglądów, co do których osią 
gnięto lub prawie osiągnięto 
porozumienie.

Przeciwko tej procedurze 
oponować będą jedynie ci, 
którzy są stanowczo przeciw 
ni same) myśli osiągnięcia ja 
kiegokolwiek porozumienia, 
oraz ich poplecznicy.

Uważamy, że pięciopunkto
we propozycje w sprawie po 
kojowego zjednoczenia Korei, 
przedstawione 5 czerwca 
przez ministra Mołotowa, są 
całkowicie rozsądne. Wielka 
szkoda, że wszystkie pań
stwa biorące udział w Konfe 
rencji Genewskiej nie zdoła
ły dotychczas dojść do poro
zumienia w sprawie pokojo
wego zjednoczenia Korei w 
drodze wolnych wyborów o- 
gólnokoreańskich. Miłujące 
pokój narody całego świata 
mają nadzieję, że konferen
cja nasza osiągnie porozu
mienie w sprawie pokojowego 
uregulowania problemu korę 
ańskiego. Chociaż w obecne) 
sytuacji nie jesteśmy w sta
nie osiągnąć porozumienia w 
sprawie pokojowego zjedno
czenia Korei, to jednak po
winniśmy starać się osiąg
nąć porozumienie w sprawie 
utrwalenia pokoju w Korei. 
Jest to niezmiernie ważne 
dla interesów narodu kore- 

przywrócenia jedności państ
wa koreańskiego, lecz ułatwi 
łoby powzięcie takiej decyzji, 
która mogłaby zostać wcielo
na w życie w odpowiednim 
czasie.

Propozycje delegacji radzie 
ckiej zostały w pełni zaapro
bowane przez Koreańską Re
publikę Ludowo - Demokraty
czną i Chińską Republikę Ludo 
wą. Jednakże reprezentowane 
na tej konferencji państwa, 
które w ciągu trzech lat pro
wadziły w Korei wojnę pod 
flagą ONZ, brutalnie odmówi
ły rozpatrzenia tych propozy
cji.

Okazało się tu, że ta gru
pa państw — przynajmniej o- 
becnie — nie pragnie znaleźć 
sposobu skoordynowania wy
siłków wszystkich uczestni
ków Konferencji Genewskiej 
w celu uczynienia jednego 
chociażby kroku naprzód, któ 
ry ułatwiłby przywrócenie je 
dności państwa koreańskiego. 
Obłudne słowa i faryzeuszow- 
skie przemówienia wymierzo
ne przeciwko państwom komu 
nistycznym nie zdołają ukryć 
tego prostego faktu. Tym tyl 
ko można wytłumaczyć, że pod 
czas gdy nie chciano uznać 
słuszndSci i rzetelności propo 
zycji radzieckich, nie wysu
wano innych propozycji mogą
cych utorować drogę do przy 
wrócenia jedności narodowej 
Korei.

11 czerwca głównym mówcą 
na temat propozycji radziec
kich był przedstawiciel Kana 
dy. W dniu tym postawiono 
tyle niepoważnych i całkowi
cie niewłaściwych pytań na te 
mat propozycji radzickich, że 
można to uważać jedynie za 
próbę zagmatwania sprawy. 
Jednakże delegat Kanady wy
snuł także wniosek, którego 
znaczenie nie trudno zrozu
mieć. Zakończył on swe prze
mówienie następującymi sło
wami:

„Lepiej będzie, jeśli odważ 
nie spojrzymy w oczy faktom 
i stwierdzimy, że nasze poglą 

ańskiego i dla utrwalenia do 
koju na Dalekim Wschodzie i 
na całym świecie.

Wycofanie z Korei wszyst
kich obcych sił zbrojnych jest 
podstawowym warunkiem sto
pniowego likwidowania stanu 
wojny w Korei. Paragraf 60 
układu rozejmowego przewidu
je wyraźnie, że sprawa ta po
winna być uregulowana, i na
kłada na kraje zainteresowane 
odpowiednie zobowiązania.

W celu stworzenia warunków 
pokojowego zjednoczenia Ko
rei, należy zażądać, by Korea 
północna i południowa podjęły 
kroki w kierunku wzajemnego 
zbliżenia zamiast trwać we 
wzajemnej wrogości. Jest prze, 
to rzeczą właściwą i konieczną, 
by przedstawiciele Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokra
tycznej i Republiki Koreańskiej 
utworzyli komisję ogólnokoreań 
ską dla rozpatrzenia zarządzeń 
przejściowych dotyczących kon 
taktów ekonomicznych i kultu
ralnych między obu stronami.

Biorąc pod uwagę fakt, że ró
że jm w Korei nie jest jeszcze 
trwały, państwa uczestniczące 
w tej konferencji powinny za
gwarantować pokojowy rozwój 
Korei.

W związku z powyższym u- 
ważamy, że sześciopunktowa 
propozycja ministra Nam Ira 
przewiduje podstawowe warun 
ki zapewnienia pokojowego roz 
woju Korei. Nie ma powodu, 
dla którego by nie można osią 
gnąć odpowiedniego porozumie 
nia na podstawie tych propozy. 
cji. W tym celu delegacja Chiń 
skiej Republiki Ludowej propo
nuje, by konferencja nasza zwo 
łała niejawne posiedzenie z u- 
działem 7 państw — Chin, Zwią 
zku Radzieckiego, Wielkiej Bry 
tanii, Stanów Zjednoczonych, 
Francji, Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej i Re 
publiki Koreańskiej, w celu roz
patrzenia kroków dotyczących 
utrwalenia pokoju w Korei.

Żywimy nadzieję, że delega
ci wszystkich państw uczestni
czących w tej konferencji usto
sunkują się do tej propozycji 
z całkowitą powagą. 

dy się różnią, niż jeśli będzie
my łudzić się fałszywymi na
dziejami i każemy narodom ca 
łego świata przypuszczać, że 
dochodzimy do porozumienia, 
podczas gdy żadnego porozu
mienia nie ma".

Jeden tylko wniosek można 
wyciągnąć ze słów przedstawi 
c’ela Kanady: próby znalezie
nia możliwości porozumienia
— przynajmniej co do pew
nych podstawowych zasad roz 
wiązania kwestii koreańskiej
— powinny być zaniechane, 
skoro nie da się osiągnąć po
rozumienia, i wobec tego nie 
wolno wprowadzać w błąd o- 
pinii publicznej szukając ta
kiego porozumienia. Jeśli tak 
jest, to dlaczego przedstawi
ciel Kanady pominął milcze
niem propozycje delegacji bry
tyjskiej z 13 maja, które rów 
nież stwierdzały, że należy „o 
siągnąć porozumienie w spra 
wie podstawowych zasad" i 
podkreślały, że jest to bardzo 
pożądane. Jeśli przedstawiciel 
Kanady powiada, iż nie wolno 
wprowadzać v błąd opinii pu
blicznej propozycjami, które 
by wykazały istnienie pew
nych punktów uznanych przez 
wszystkich uczestników Kon
ferencji Genewskiej, to czy 
te ataki dotyczą brytyjskich 
propozycji w sprawie podsta 
wowych zasad rozwiązania 
kwestii koreańskiej? Nie wol 
no zapominać o przestrzega
niu pewnych praw logiki, je- 
śl’ się chce kogoś przekonać.

W dniu 11 czerwca delegat 
francuski stwierdził, że zgadza 
się z oświadczeniem przedsta
wiciela Kanady. Mimo to jed- 

- nak przedstawił on swe propo
zycje w sprawie problemu ko
reańskiego, również składające 
się z pięciu głównych punktów. 
Większość z nich jest mniej 
lub więcej podobna do propo
zycji delegacji radzieckiej i de
legacji brytyjskiej. A mimo to 
delegat francuski tak samo jak 
delegat kanadyjski, uważa, że 
nie należy mówić o przyjęciu 
przez Konferencję Genewską 
ogólnych zasad w sprawie ko. 
reańskiej. Powstaje pytanie, 
czy delegacja francuska traktu
je poważnie swą pięciopunkto
wą propozycję.

Przewodniczący delegacji 
belgijskiej p. Spaak posunął 
się tak daleko, że twierdził, iż 
propozycje delegaci! radzie
ckiej mogą pociągnąć za sobą 
„katastrofalne skutki" dla na
rodów zjednoczonych, że powin 
ny one być rzekomo uważane 
za „śmiertelny cios" dla ONZ 
itd... Jedynym motywem tej nie 
przemyślanej teoryjki był fakt, 
że propozycje radzieckie w 
sprawie utworzenia międzynaro 
dowej komisji mającej kontro, 
lować wybory ogólnokoreań- 
skie nie przewidują utworzenia 
tej komisji przez ONZ. Wyda- 
je się jednak, że p. Spaak zapo 
mina, że gdy zwołaliśmy Kon 
feręjicję Genewską, w której on 
również bierze udział, uczyni
liśmy to bez Organizacji Naro. 
dów Zjednoczonych. Mimo to 
nikt z nas nie uważał tego ani 
wówczas, ani obecnie za niedo 
puszczalne.

Przemawiając w dniu 11 
czerwca przewodniczący delega 
cji brytyjskiej nie wspomniał o 
swych pięciu podstawowych 
zasadach problemu koreańskie
go, o których mówił 13 maja. 
W owym czasie był on zajęty, 
jak oświadczył, jedynie dwoma 
zagadnieniami: sprawą autory
tetu ONZ i zasadą wolnych wy 
borów. Naturalnie, nikt z uczę 
stników Konferencji Genew
skiej nie neguje faktu, że ko
nieczne jest uznawanie — i to 
nie w słowach, lecz i w czy
nach — zarówno autorytetu 
ONZ jak i konieczności prze, 
strzegania zasady wolnych wy
borów w Korei.

Szereg innych delegacji, któ
re wystąpiły w roli samozwań
czych obrońców ONZ, również 
wypowiedziało się przeciwko 
przyjęciu propozycji delegacji 
radzieckiej.

Pragnę obecnie ponownie 
zwrócić uwagę konferencji na 
fakt, że autorytetu Organizacji 
Narodów Zjednoczonych można 
bronić rozmaicie. Nie każda 
tzw. „obrona" przyczynia się 
do umocnienia tego autorytetu. 
W czasie wojny w Korei flagi 
ONZ użyto pod naciskiem agre 
sywnych kół USA do podepta
nia zasad ONZ i samej Karty 
NZ. Nie można w taki sposób 
utrwalać autorytetu tej między 
narodowej organizacji. Rząd 

radziecki uważał 1 uważa, że 
nie należy podważać autorytetu 
ONZ przez naruszanie Karty 
NZ, że nie należy pomniejszać 
tego autorytetu przez wykorzy
stywanie ONZ w interesie tego, 
czy innego agresywnego ugru 
powania państw.

Jeśli chodzi o zasadę wol
nych wyborów ogólnokoreań
skich. propozycje radzieckie w 
całej pełni przewidują prze
strzeganie tej zasady. 2aden z 
delegatów, którzy wypowiadali 
się przeciwko propozycjom ra
dzieckim, nie zdo'łał podważyć 
słuszności tych propozycji, je
śli chodzi o zapewnienie wolno 
ści wyborów ogólnokoreań
skich. Najbardziej gwałtownie 
zaatakowano tu propozycje po
wołania złożonej z przedsta. 
wicieli Korei północnej i po
łudniowej komisji ogólnokore- 
ańskiej, która miałaby wybory 
te przygotować i przeprowa
dzić. Jednakże sam fakt, iż od
rzuca się propozycje powołania 
organu ogólnokoreańskiego w 
celu przygotowania wyborów, 
świadczy o braku poszanowa
nia praw narodu koreańskiego, 
gdyż taka sprawa jak przepro
wadzenie wyborów ogólnoko. 
reańskich powinna spoczywać 
w rękach samych Koreańczy
ków, w ręku samego narodu 
koreańskiego.

Bez względu na motywy, 
jakie wysuwano dla uzasad
nienia tego stanowiska, jest 
to tylko próba narzucenia 
Korei północnej południowo- 
koreańskiego reżimu Li Syn 
Mana, próba, która, jak to 
powszechnie wiadomo, po 
trzyletniej wojnie zakończyła 
się fiaskiem. Niechęć powoła
nia organu ogólnokoreańskie
go, który miałby przeprowa
dzić wolne wybory w całej 
Korei, jest zatem sztucznym 
środkiem użytym w celu zni
weczenia wszelkiej możliwo
ści przeprowadzenia wyborów 
ogólnokoreańskich.

Próby przekazania sprawy 
wyborów ogólnokoreańskich 
Organizacji Narodów Zje
dnoczonych, która jest 
stroną walczącą w Ko
rei i nie ma przeto pod
staw moralnych do występo
wania jako instancja bez
stronna w kwestii koreań
skiej, są całkowicie nieuza
sadnione. Tego rodzaju próby 
nie mogą zwolnić z odpowie
dzialności tych, którzy nie 
chcą uczynić nawet pierwsze
go kroku w kierunku przygo
towania jedności Korei w wa 
runkach możliwych do przyję
cia przez większość ludności 
zarówno Korei północnej jak 
i południowej.

Dyskusja wykazała, że o- 
becnie większość uczestników 
Konferencji Genewskiej unie
możliwia osiągnięcie porozu
mienia w sprawie pierwszych 
nawet kroków zmierzających 
do przywrócenia jedności na
rodowej Korei. Mimo to de
legacja radziecka będzie dąży
ła do tego, by również w przy 
szłości wyzyskano wszystkie 
możliwości osiągnięcia poro
zumienia w sprawie pokojo
wego uregulowania kwestii 
koreańskiej w oparciu o stwo 
rżenie jednolitego, niepodle
głego i demokratycznego pań
stwa koreańskiego.

Wierzymy, że w obecnych 
warunkach przywrócenie na
rodowej jedności Korei będzie 
maksymalnie ułatwione przez 
zapewnienie warunków dal
szego pokojowego rozwoju 
Korci północnej i południo
wej.

Propozycje zgłoszone dzi
siaj przez delegację Koreań
skiej Republiki Ludowo-De
mokratycznej i zmierzające 
do utrwalenia pokojowych wa 
runków w Korei odpowiadają 
tym celom.

Delegacja radziecka popie
ra również propozycje w spra 
wie utworzenia z przedstawi 
cieli Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej i Re
publiki Koreańskiej komisji 
do rozpatrzenia sprawy stwo 
rżenia warunków stopniowe
go zlikwidowania stanu woj
ny w Korei i przejścia wojsk 
obu stron <Jo stanu okresu po

kojowego. Powzięcie tego ro
dzaju uchwały nie tylko uła, 
twia sytuację gospodarczą na, 
rodu koreańskiego północnej i 
południowej części kraju, lecz 
ma również doniosłe znacze
nie dla utrwalenia pokoju na 
Dalekim Wschodzie w ogóle. 
Jednocześnie delegacja ra
dziecka z całego serca popie
ra żądanie Koreańskiej Repu
bliki Ludowo-Demokratycznej, 
by rządy Stanów Zjednoczo, 
nych i innych krajów zniosły 
jawnie bezprawne zarządze
nia blokady i embargo w sto
sunku do Koreańskiej Repu
bliki Demokratycznej, co w 
warunkach obecnych nie tylko 
sprzeczne jest z elementarny
mi normami prawa międzyna, 
rodowego, lecz stanowi wy, 
raźnie zbrodnię wobec naro
du koreańskiego.

Będzie rzeczą całkowicie 
słuszną, jeśli konferencja u- 
zna, iż układy między tą czy 
inną częścią Korei a innymi 
państwami, zawierające zobo 
wiązania natury militarnej, 
są nie do pogodzenia z intere
sami pokojowego zjednoczenia 
Korei. Jednocześnie nie moż
na nie stwierdzić, że układ o 
tzw. „wzajemnej obronie", za 
warty między Stanami Zjed, 
noczonyml i Koreą południom 
wą jest rażąco sprzeczny z 
interesami pękoju w Korei.

Jednocześnie delegacja ra
dziecka popiera propozycje w 
sprawie utworzenia komisji 
ogólnokoreańskiej w celu o- 
pracowania i zrealizowania 
uzgodnionych kroków w kie, 
runku przywrócenia i rozwo
ju stosunków ekonomicznych 
i kulturalnych między Koreań 
ską Republiką Ludowo-Demo
kratyczną a Republiką Koreań 
ską. Kto neguje konieczność 
tego rodzaju posunięcia, ten 
utrudnia zbliżenie między Ko
reą północną i południową o, 
raz przygotowanie warunków 
przywrócenia jedności pań
stwa koreańskiego.

Będzie rzeczą wielkiej wagi, 
jeśli państwa uczestniczące w 
Konferencji Genewskiej wyraź 
nie oświadczą, iż uznają ko
nieczność zapewnienia poko
jowego rozwoju Korei. Nie u- 
lega wątpliwości, że tego ro
dzaju pomoc międzynarodowa 
spotka się z gorącym uzna, 
niem narodu koreańskiego. 
Takie oświadczenie ułatwi 
stworzenie warunków poko, 
jowego rozwiązania zadania 
zjednoczenia Korei w ramach 
jednolitego, niepodległego i de 
mokratycznego państwa.

W uzupełnieniu do propozy
cji delegacji Koreańskiej Re
publiki Ludowo-Demokratycz
nej delegacja radziecka poda, 
je pod rozwagę następujący 
projekt wspólnej deklaracji 
wszystkich uczestników Kon, 
ferencji Genewskiej:

„Deklaracja w sprawie Ko
rei.

Państwa uczestniczące w 
Konferencji Genewskiej do
szły do porozumienia, żo do 
chwili ostatecznego uregulo
wania kwestii koreańskiej na 
gruncie utworzenia jednolite
go. niepodległego i demokra, 
tycznego państwa koreańskie
go, nie należy podejmować 
żadnych działań, które by mo
gły stanowić groźbę dla utrzy 
mania pokoju w Korei.

Uczestnicy konferencji wy
rażają przekonanie, że zarów
no Koreańska Republika Lu
dowo-Demokratyczna, jak i 
Republika Koreańska będą po 
stępowały zgodnie z niniejszą 
deklaracją w interesie poko, 
ju".

Delegacja radziecka uważa, 
iż każdy krok Konferencji Ge
newskiej, który będzie zmie
rzał do umocnienia dalszego 
pokojowego rozwoju Korei, 
będzie miał jednocześnie do
niosłe znaczenie dla złagodzę 
nia napięcia międzynarodowe
go i dla utrwalenia pokoju po, 
wszechnego.

Oświadczenie ministra Spraw Zagranicznych 
Chin Ludowych Czou En-laia

GENEWA. Na wtorkowym posiedzeniu plenarnym 
Konferencji Genewskiej, poświęconym kwestii koreań
skiej, zabrał glos przewodniczący delegacji Chińskiej 
Republiki Ludowej, który oświadczy! m. In.:



Z problemów szkolenia partyjnego

Ocena, która pomoże pracować lepiej
Szkolenie partyjne dobiega 

końca. Zakończyły już zajęcia 
szkoleniowe wszystkie niemal kur 
sy na wsi, ostatnie zajęcia przepro 
wodzone sq na kursach miejskich. 
Obecnie przed instancjami i orga 
nizacjami partyjnymi stoi poważ
ne zadanie dokonania wnikiiwej 
oceny zajęć szkoleniowych, za
równo podsumowania osiągnięć 
i dobrych doświadczeń jak i 
uświadomienia sobie źródeł błę
dów i braków.

Dorobek bieżącego roku szko
lenia partyjnego wskazuje na pew 
ne osiggnięcia w pracy nad pod
niesieniem poziomu zajęć, jak i 
na lepsze niż dotychczas powią
zanie szkolenia z bieżącymi za
daniami partii. Szczególnie widzie 
liśmy to przy przerabianiu mate
riałów IX Plenum i II Zjazdu 
partii.

Objęcie szkoleniem 22 tysięcy 
członków I kandydatów partii, 
ZMP-owców I bezpartyjnych porno 
gło w poważnym wzroście uświa 
domlenia i bojowoścl całej naszej 
organizacji partyjnej.

Szczególnie widoczne, konkret
ne rezultaty dało dobrze zorgani
zowane szkolenie w powiatach 
Szczecinek I Człuchów.

I tak, w powiecie szczecine
ckim przyjęto do partii 200 no
wych kandydatów spośród bezpar 
tyjnych słuchoczy szkolenia par
tyjnego. W powiecie człuchow- 
skim w 7 gromadach, gdzie było 
szkolenie partyjne, powstały spół
dzielnie produkcyjne. W obu po
wiatach zaznaczyło się polepsze
nie pracy organizacji partyjnych, 
wzrost uświadomienia członków. 
Jedną z przyczyn tego jest niewąt
pliwie szkolenie partyjne. Ale nie 
wszystkie powiaty mogą się wyle
gitymować takimi osiągnięciami, 
Nie ustrzeżono się przed popeł-

Na kopalni miedzi
Pierwsze tony rudy dostarczyła 

ostatnio do przeróbki pierwsza 
cd podstaw zbudowana w Polsce 
Ludowej kopalnia miedzi w rejo
nie Bolesławca. Zakończono tu 
już wszystkie niemal prace w 
związku z budową kopalni. W 
ciągu niespełna 3 lat wybudo
wano sztolnię. Kilkukilometrowa 
sieć chodników dotarła do złóż 
rudy, udostępniając ich wydoby
wanie. Obecnie trwają roboty 
przygotowawcze do eksploatacji 
ścianowej złoża. Pełne wydobycie 
kopalnia rozpocząć ma w IV kwar 
tale br.

Równolegle z robotami na dole 
kopalni postępuje budowa urzą
dzeń nadziemnych. Czynna jest 
już kompresorownia, rozdzielnia 
elektryczna i stacja przeładunko
wa rudy. Dla potrzeb załogi wy
budowano łaźnie. 

DAWNIEJ myślano tak: kiedy 
hodowca miał „dobrą" kro
wę, to miał więcej mleka. 

Kiedy krowa była „zla", mleka by 
ło mniej. Dziś sprawa wygląda tak; 
kiedy hodowca dobrze pracuje, o- 
trzymuje dużo mleka, kiedy pracuje 
żle — mleka jest mało.

O tym, że w ostatecznym wyni
ku udój zależy wyłącznie od dobrej 
naukowej organizacji żywienia i pie 
lęgnacji krów, mówią doświadcze
nia słynnego już na cały Związek Ha 
dziccki kołchozu „Bolszewik" (rejon 
Zolotonoszowski, obwód Czerkaski). 
W ręku 1E51 przeciętny udój od kro 
wy wyniósł na farmie kołthozu 1917 
litrów; w roku 1952 na krowę przy 
padało przeciętnie 2.426 litrów mle
ka, przy czym zawierało ono 3.83 
proc, tłuszczu. Obecnie pogłowie by 
dla rogatego na farmie zarodowej 
kołchozu wynosi 830 sztuk, w tym 
— 250 krów półkrwi rasy symental- 
skiej. W roku ubiegłym przeciętny 
udój od. każdej krowy wyniósł po 
3.064 litry mleka z 3,88 proc, tłu
szczu.

Więc — nie żaden przypadek, tyl
ko stosowanie osiągnięć nauki i o- 
fiarna praca ludzka. Jeśli chodzi o 
przodowników tej pracy, to przede 
wszystkim na wyróżnienie zasługu
je mistrzyni udojów, Bohater Pracy 
Socjalistycznej, dojarka E. Kiriczen- 
ko. W roku ubiegłym osiągnęła ona 
przeciętnie od powierzonych swej 
pieczy krów po 7.585 litrów mleka 
zawierającego 3,97 proc, tłuszczu! 
Jej najlepsza uczennica, Bohater 
Pracy Socjalistycznej, N. Rewa, uzy 
skala w roku bieżącym od każdej z 
powierzonych sobie krów po 7.302 
litry mleka.

A może to jakieś niezwykle kro
wy — fenomeny natury? Bynajmniej'

nieniem szeregu błędów, które 
ujemnie wpłynęły na przebieg i 
poziom zajęć szkoleniowych.

Podstawowym błędem popełnia
nym przez wiele jeszcze instancji 
partyjnych jest niedocenianie roli 
wykładowcy i powierzan e tak od
powiedzialnego obowiązku towa
rzyszom nie mającym dostatecz
nego przygotowania politycznego, 
ani ogólnego wykształcenia. Brak 
ten występował szczególnie w po
wiatach: koszalińskim, sławneń- 
skim, słupskim j drawskim. W re
zultacie cały szereg kursów w tych 
powiatach pracowało zrywami, 
pozom ideowy zajęć był niski, a 
niektóre kursy rozpadły się w 
trckcie roku szkoleniowego.

W wielu komitetach i organiza
cjach partyjnych w pogoni za wy
sokimi cyframi przy organizacji 
szkolenia partyjnego naruszano za 
sadę dobrowolności i mechanicz
nie, bez uprzednio przeprowadzo 
nych rozmów indywidualnych za
pisywano całą załogę na szkole
nie.

Tak np. w Wałczu, w Szpitalu 
Powiatowym, zorganizowano szko
łę polityczną, na którą zapisano 
92 słuchaczy - wszystkich pra
cowników szpitala - nie licząc się 
z ich zainteresowaniami, pozio
mem przygotowania i warunkami 
pracy.

tamanie zasady dobrowolności, 
stworzenie atmosfery przymusu do 
prowadzało w konsekwencji do 
obniżenia poziomu zajęć i rozpa
dania się kursów.

Mimo pewne] poprawy - wciąż 
jeszcze poważnym brakiem nasze
go szkolenia jest oderwanie zajęć 
od bieżących, aktualnych zadań

W nowe] kopalni podejmuje 
pracę załoga wyszkolona w cza
sie budowy. Gdy rozpoczynano 
budowę, do pracy zgłaszali się 
ludzie z okolicznych wsi, nieraz 
bardzo odległych, którzy dopiero 
tutoj, pod okiem doświadczo
nych górników, zdobywali odpo
wiednie kwalifikacje. Obecnie 
pracują oni już samodzielnie, 
często będąc przykładem ofiarno
ści i sumienności.

Dzięki wybudowaniu nowe] ko
palni, nasza gospodarka narodo
wo uzyskała dalsze — po urucho
mionej w końcu ub. r. kopalni 
„Konrad" - źródło miedzi, su
rowca niezbędnie potrzebnego 
do rozwoju wielu gałęzi przemy
słu. 

Nie fenomeny natury 
lecz naukowa metoda 

(7585 litrów mleka rocznie od każdej krowy)

Tak np. w roku 1948 krowa „Narze
czona" dala zaledwie 1754 litry, a w 
roku ubiegłym 9 tys. litrów mleka 
zawierającego 4,8 proc. tłuszczu! 
Krowa „Czajka" dała w roku 1948 
1794 litry, a w roku ubiegłym — 
8.075 litrów.

W czym tkwi tajemnica tych suk
cesów? Przede wszystkim — w pra 
widłowej organizacji rozdoju, pole
pszeniu żywienia i pielęgnacji krów. 
Trzyma się je w nowoczesnych stan 
dartowych oborach. Kołchoz posia
da doskonałą bazę paszową i krowy 
niezależnie od pory roku otrzymują 
pełnowartościowe, obfite wyżywie
nie — pasze treściwe, koncentraty, 
pastewne rośliny okopowe, siano 
zbóż i roślin strączkowych, kiszon
kę.

Dojarkl kołchozu wykorzystują 
zdobycze zootechniki i doświadcze
nia przodujących hodowców. Wiedzę 
tę nabyły na trzyletnich kursach zo
otechnicznych.

Szczególną pieczołowitością ota
czają dojarki krowy cielne. Krowy 
i jałówki w porę się zapuszcza, 
przy czym sztuki słabsze o wysokiej 
mleczności zapuszcza się o 15 dni 
wcześniej. Krowy takie przestaje 
się doić już na 75 dni przed ciele
niem. Należy zaznaczyć, że wpro
wadzenie tej inow’acji przez dłuższy

czas napotykało na opór wielu do- 
jarek. E. Kiriczenko zdołała je w 
końcu przekonać, że dłuższa przer
wa w dojeniu przed ocieleniem jest 
niezbędna dla wzmocnienia organi
zmu zwierzęcia, dla wypoczynku 
gruczołu mlecznego, nagromadzenia 
zapasów substancji odżywczych, a 
co za tym idzie — dla normalnego 
rozwoju płodu i otrzymania wyso
kich udojów mleka w czasie następ 
nej laktacji.

W okresie zapuszczania krów 
zmienia się ich żywienie. W codzien 
nych racjach zmniejsza się ilość 
pasz treściwych a czasem zwierzęta 
otrzymują jedynie pasze objętościo
we. W okresie letnim, gdy krowy 
pasą się na łąkach, z wyżywienia 
ich eliminuje się całkowicie pasze 
treściwe, daje się więcej siana oraz 
redukuje znacznie czas wypasu.

Jeżeli natomiast chodzi o krowy 
chude, to dojarka Kiriczenko daje 
im aż do ocielenia się pełnowarto
ściowe, obfite racje paszowe. Przy 
tym zwraca baczną uwagę na stan 
żywienia, stosuje lekki masaż wy
mion i regularnie wygania krowę 
na przechadzkę W tych warunkach 
krowy w krótkim czasie poprawia
ją się, dają normalny przychówek 1 
wysokie udoje. Codzienne prze
chadzki są regułą, jeżeli chodzi o

naszej partii - ograniczene się 
do ściśle historycznej czy też eko
nomicznej tematyki zajęć.

A przecież szkolenie partyjne, 
wiążąc śc śle tematykę naukową z 
aktualnymi zagadnieniami walki o 
realizację linii part I, wychowuje 
właśnie w ten sposób uczestników 
na aktywnych, świadomych dzia
łaczy partyjnych.

Liczne błędy i niedostatki w 
szkoleniu wynikały z niedostatecz
nego zainteresowania się sprawą 
szkolenia ze strony szeregu in
stancji i organizacji partyjnych, 
które ograniczyły się do organiza
cyjnego ujęcia pracy kursów. Na
tomiast nie analizowano, w jakim 
stopniu przebieg zajęć szkolenio- 
w/ch wychowuje członka partii i 
umacnia jedność ideową naszych 
szeregów, jak można wykorzystać 
teoretyczny dorobek szkolenia dla 
lepszej realizacji bieżących, prak
tycznych zadań.

Dlatego też na zebraniach or
ganizacji partyjnych oraz na po
siedzeniach instancji partyjnych 
podsumowujących tegoroczny do
robek szkoleniowy trzeba ocenić 
zarówno sam przebieg I poziom 
szkolenia, jole i to, jaką pomoc 
dało nam szkolenie w realizacji 
wskazań II Zjazdu partii, a więc 
w walce o obniżkę kosztów włas
nych. oszczędne gospodarowanie 
surowcem, zabezpieczenie rytmicz 

►noścl, na wsi zaś w walce o 
wzrost produkcji rolnej, zwiększe
nie hodowli, likwidację odłogów, 
rozwój kontraktacji, terminową i 
pełną reclizację obowiązkowych 
dostaw itd,

W pierwszej fazie odbywają się 
zebrania podstawowych organiza
cji, a następnie zebrania w komi
tetach zespołowych i gminnych.

Komitety powiatowe winny po
móc organ:zacjom partyjnym w 
przeprowadzeniu zebrań podsu
mowujących wyniki szkolenia, wy
syłając na te zebrania pracowni
ków aparatu partyjnego i najlep
szych aktywistów.

Powiatowe I miejskie narady wy 
kładowców i sekr. organizacji par
ty inych, które odbywają się rów
nież w tym miesiącu — winny u- 
ogólnić doświadczenia przodują
cych wykładowców, upowszech
nić dobre metody prowadzenia za
jęć i wskazać na podstawowe 
braki, jakie miały miejsce w ub. 
roku szkoleniowym.

Odbyte już narady w Słupsku 
I Człuchowie potwierdzają, że są 
or.e konieczne, ale nie zawsze 
spełniają swoje zadanie. Jeśli to
warzysze w Człuchowie tak w re
feracie jak | w dyskusji wskazy
wali na konkretne rezultaty szko
lenia w realizacji linii partii w 
praktyce - to referat I dyskusja 

w Stupsku, mimo że możliwości są 
tu znacznie większe - wskazały 
na poważne odpolitycznienie pra
cy szkoleniowej i zejście na płasz
czyznę organizacyjnych, bardzo 
często drobnych spraw.

Praca nad przygotowaniem 
nowego roku szkolenia partyjne
go winna iść w parze z zakończe
niem bieżącego roku - szczegól
nie w dziedzinie doboru wykła
dowców, słuchaczy i rozmieszcze
nia sieci szkoleniowej.

Przy doborze słuchaczy należy 
uwzględnić ich życzenia I chęć do 
nauki. Przesuwając słuchaczy na 
wyższy stopień szkolenia, należy 
brać pod uwagę, w jakim stopniu 
słuchacz opanował materiał pro
gramowy ub. roku i jok; miał sto
sunek do nauki, Zapisywanie słu
chaczy na jedną z form szkolenia 
partyjnego winno oprzeć się na 
rozmowach Indywidualnych z każ
dym słuchaczem — członkiem par
tii, ZMP-owcem i bezpartyjnym.

Organizując nową sieć szkole
niową, komitety i organizacje par
tyjne nie powinny w zasadzie jej 
rozszerzać, można czynić to jedy
nie tam, gdzie jest odpowiednio 
przygotowany wykładowca. Nowe 
kursy organizować należy szczegół 
nie we wsiach i siedzibach przy
szłych rad gromadzkich.

Prawidłowy przebieg szkolenia 
partyjnego w przyszłym roku uza- 
lefn ony jest przede wszystkim od 
doboru wykładowców I przeszko
lenia ich na 3-tygodniowych se
minariach w Ośrodku Szkolenia 
Partyjnego w Mielnie.

Odbywające się obecn!e kursy 
w Mielnie wskazują na wiele bez
troski I braku poczucia odpowie
dzialności ze strony Instancji par
tyjnych.

Towarzysze z takich komitetów 
powiatowych, jak, Białogard, 
Drawsko, Sławno, Słupsk, które 
przysłały zaledwie kilku wykła
dowców i to nie zawsze na odpo
wiednim poziomie - nie myślą za
pewne o tym, że prawidłowy do
bór kadry szkoleniowe] decyduje 
w poważnym stopniu o po
ziomie naszej pracy politycznej.

Bywają wypadki przysłania na 
kurs wykładowców kandydatów 
partii - co sprzeczne jest z In
strukcją KC. Z przejawami niedbal 
stwa tego rodzaju trzeba stanow
czo skończyć.

Trzeba narri uczynić wszystko, 
by zapewnić w przyszłym roku lep 
siy przebieg szkolenia partyjnego 
- po to, aby stale rósł poziom 
polityczny członków nasze] partii, 
aby w ślad za partią rosło uświa 
domienle mas.

MARIA PYŻAKOWA 
zastępca kierownika Wydz. Pro
pagandy KW PZPR w Koszalinie

Ostatnio oddano do użytku obrotową czerparkę wiaderkową 
zaprojektowaną i Wykonaną całkowicie w kraju.

fzerparkn raslępu.le pracę iwo ludzi, czerparki typu GZUT 
będą budowane seryjnie i znajdą zastosowanie m. in. przy łado
wań u plasku przeznaczonego na podsadzkę w kopalniach, w od
krywkowych kopalniach węgła brunatnego lip. * 
Na zdjęciu: czerparka wiaderkowa typu GZUT.

(CAF — fot Soko)

Pod adresem KG w Dobiesławiu

Podważanie autorytetu 
czy tłumienie krytyki?

„Jestem gminnym świetlicowym 
w Jerzycach (gm. Dobiesław) — 
pisze w liście do redakcji ob. 
W. Czarkowski - i z tego tytułu 
wykonuję w świetlicy wspólnie z 
aktywem świetlicowym m. in. ga
zetki ścienne i gazetki - „błyska
wice". W gazetkach tych pokazu
jemy osiągnięcia naszych gromad, 
a także krytykujemy opieszałych 
rolników, którzy zalegają w obo
wiązkowych dostawach dla pań
stwa. Obowiązkowych dostaw 
mleka I żywca nie wykonuje wielu 
gospodarzy, a wśród nich i wielu 
członków PZPR. Rzecz jasna, nie
wykonywanie planów dostaw 
przez członków partii nie wpły
wa mobilizująco na innych chło
pów. Dlatego też w kilku „błyska
wicach" napiętnowaliśmy wszyst
kich opieszałych chłopów, nie po
mijając członków partii. Sekretarz 
KG PZPR w Dobiestawiu, tow. Pa
śnik, zauważywszy w „błyskawi
cach" nazwiska rolników partyj
nych, kategorycznie zabronił kry
tykowania ich w gazetce ścienne], 
oświadczając wprost, że nie ze
zwala na podobne podważanie 
autorytetu członków partii.

W wyniku takiego stanowiska 
sekretarza KG niektórzy zalega
jący w dostawach członkowie 
partii zaczęli traktować mnie jako 
swego, osobistego wroga, a nawet 
niejaki tow. Jakaczyński, nie wykonu 
jący planu dostaw mleka, wyra
ził się: „Już my tego Czarkow
skiego wykończymy".

Proszę więc redakcję „Głosu 
Koszalińskiego" o zajęcie się tą 
sprawą".

wszystkie krowy cielne, którym 
ruch bardzo dobrze robi, zapobiega 
jąc puchlinie wymion oraz zapale
niom gruczołu mlecznego.

Po ocieleniu zwiększa się stopnio 
wo dawki żywienia krowy, która do 
piero w dziesiątym a naw'ct w dwu 
nastym dniu otrzymuje pełną rację. 
Z tą chwilą rozpoczyna się rozdój 
krów. Krowy te żywi się indywidu
alnie, przy czym ilość pasz ustala
na Jest co 10 dni przez zootechnika. 
Dzienna porcja krowy dojnej wy
nosi: 10 — 12 kg siana, 35 — 40 kg 
pasz soczystych (dla krów o wyso
kiej mleczności — 50 — 70). Zależ
nie od wielkości udoju, procentu 
tłuszczu, żywej wagi i wieku, zwie
rzę otrzymuje od 3 do 8 kg koncen
tratów, a przy udojach powyżej 12 
litrów — po 250 — 300 g koncen
tratów na każdy litr mleka wydo
jonego ponad tę ilość.

E. Kiriczenko zorganizowała w 
kołchozach rejonu Zolotonoszowskie 
go współzawodnictwo dojarek o wy 
soką jakość mleka. Obecnie na far
mie stosuje się prawidłową technikę 
dojenia. Zwraca się baczną uwagę 
na pełnowartościowe wyżywienie, 
zawierające określony procent bial 
ka, soli mineralnych i witamin. 
Wprowadzono ścisłą kontrolę zawar 
tości tłuszczu w mleku. Wszystko to 
sprawia, że mleko jest coraz lep
sze, coraz tłuściejsze.

Hodowcy z kołchozu „Bolszewik" 
zobowiązali się w roku 1954 osiąg
nąć Od każdej krowy przeciętny udój 
po 4.500 kg mleka. Nie ulega wątpli
wości, że zobowiązanie to wypełnią 
z honorem.

F. SZPIKA, M. CIIORUN2YJ,
I. KŁOCZKO

(Według czasopisma „Kolchoznoje 
Proizwodstwo" nr. 4)

O CZYM ZAPOMNIAŁ 
TOW. PAŚNIK

Statut Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej głosi m. in., że:

„Członek partii jest obowiąza
ny ... rozwijać samokrytykę i kry
tykę z dołu, ujawniać braki w 
pracy I walczyć o Ich usunięcie, 
walczyć z samozadowoleniem, sai 
mochwalstwem i upajaniem się 
sukcesami; tłumienie krytyki wyi 
rządza partii wielką szkodę i wini 
no być bezwzględnie tępione".

Statut PZPR mówi także, że:
„Członek partii jest obowiązai 

ny ... przodować w pracy zawoi 
dowej, własnym przykładem poi 
budzać bezpartyjnych do wzma-i 
gania wydajności I dyscypliny 
pracy..." ,

Jak to jest z tym przodownic-t 
lwem chłopów - członków partii 
w gmin!e Dobiesław, świadczy 
chociażby przykład dwóch groi 
mad: Sfawina J Bielkowa.

Sekretarz gromadzkiej ' organii 
zacji partyjnej w Słowinie, tow, 
Józef Petrykus nie cieszy się outo-ł 
rytetem ani wśród członków partii, 
ani wśród bezpartyjnych. Nie sta-i 
ra się bowiem dobrze gospoda-t 
rzyć, a przeciwnie — stara się o 
umarzanie mu planów obowiązi 
kowych dostaw. Podobnie - nic 
w tym zresztą dziwnego, jako że 
przykład idzie z góry — postępuje 
członek partii Fryderyk Bohiński, 
Mieszkańcy Słowina wyciągają z 
tego wnioski dla siebie: „Oni się 
nie wywiązują z dostaw, chociaż 
są partyjni, to po co ja mam się 
wywiązywać?" W rezultacie cala 
gromada Słowin bardzo źle wyko« 
nuje plany obowiązkowych dostaw 
żywca I mleka.

Również w gromadzie Bielkowo 
wszyscy prawie członkowie partii 
nie wykonują w pełni planów 01 
bowiązkowych dostaw. Skutek tei 
go jest taki sam Jak w Słowinie,

To, że wielu chłopów - człons 
ków partii w gminie Dobiesław 
zalega z obowiązkowymi dostai 
wami, bardzo źle świadczy o pras 
cy KG I jego sekretarza tow. Paś-, 
nika.

KILKA WNIOSKÓW DLA KP

Towarzysze z KP PZPR w Sławi 
nie winni przypomnieć tow. Paś-ć 
nikowl, co to Jest krytyka I jak ją 
należy rozumieć, jak się nią poi 
sługiwać w codzienne] pracy. Nie 
„ochraniać" towarzyszy partyjnych 
przed krytyką - co jest równos 
znaczne z tłumieniem krytyki -ę 
ale dopomóc im poprzez krytykę, 
starać się o ciągłe podnoszenie 
ich poziomu, politycznego - oto 
co powinien robić Komitet Gmlni 
nv partii.

Jeżeli KG w Dobiesławlu nie 
potrafi wpoić w gromadzkie orga
nizacje partyjne przekonania, iż 
są one odpowiedzialne za przei 
bieg obowiązkowych dostaw w 
swych gromadach, to znaczy, że 
należy mu się większa niż dotychi 
czas pomoc ze strony KP. Jeżeli 
zaś towarzysze z KG z tow. Pośi 
niklem zlekceważyli tę sprawę, to 
trzeba wyciągnąć wobec nich sus 
rowe konsekwencje partyjne.

Jedno jest pewne - stosunki paj 
ntijące w gminie Dobiesław nale 
ży jak najszybciej uzdrowić. I ć 
to powinien zatroszczyć się w 
pierwszym rzędzie Komitet Powias 
towy partii w Sławnie,

CZ. ŻURAWIM



Akcja społeczm-porządkowa w Koszalinie (1)

Przeciwko drogowemu chuligaństwu

... Wymiar kary brzmi: Jeden miesiąc pracy poprawczej...

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

OGŁOSZENIA DROBNE

fe się przed kolegium orzeka
jące przy Prezydium MRN.

Kolegium z uwagą wysłuchu
je tłumaczenia oskarżonego, 
który usiłuje zmniejszyć swoją 
winę...

— Proszę wstać!
Wymiar kary brzmi: 1 mie

siąc pracy poprawczej. W okre 
sje tym potrąca się 20 proc, 
miesięcznego uposażenia.

Przed kolegium stają wozacy 
ze Spółdzielni Pracy „Tran
sport" w Koszalinie Władysław 
Dudziński I Mieczysław Kocik. 
Wstąpili sobie na „ćwiartkę" 
do „Świtu", a konie z wozem 
pozostawili na narożniku ulicy, 
lekceważąc przepisy drogowe 
Otrzymali oni również słusz
ny wymiar kary.

Typowym chuliganem oka
zał się Witold Aniszkiewicz 
zam. w Koszalinie przy ul. Spół 
dzielczej 19.

Aby dodać sobie animuszu 
wstąpił do „Polonii" na wódkę. 
Kiedy wsiadał na motocykl, za 
trzymany został przez milicjan
ta. Po okazaniu prawa jazdy 
zbiegł, ucieczka jednak była 
krótkotrwała. Stanął przed ko
legium orzekającym jak wielu 
innych. Jeden miesiąc pracy po 
prawczej — jak brzmiał wyrok 
kolegium — to kara może zbyt 
niska za jego chuligańskie wy 
bryki.

Szereg kar poprawczych i do 
łażnych będzie niewątpliwie 
ostrzeżeniem dla wielu kierów 
ców, którzy „zapominają" o 
przepisach drogowych, jeżdżą 
podchmieleni lub z ulic miast i 
miasteczek naszego wojewódz. 
twą urządzają sobie tory wyści 
gowe. A o wypadek w takim 
bałaganie kołowym nie trudno. 
I dlatego tak władze jak i spo
łeczeństwo będą stanowczo prze 
ciwdziałać takiemu bałaganowi.

(o—z)

tucznika o łącznej wadze 480 kg, 
Rozalia Szyca z Lipki zobowią

zała się m. in. odstawić ponad 
pian 32 bekony, dotychczas od
stawiła ich 11 o łącznej wadze 
900 kg. Ta sama uczestniczka 
konkursu postanowiło odstawić po 
nad plan 7 tys. litrów mleka. Z 
tego odstawiła już 4.500 litrów 
i jest na najlepszej drodze do 
wvkonan a swego zobowiązania z 
poważną nadwyżką.

łakich kobiet w powiecie zło* 
towskim jest więcej. Trzeba im 
pomóc, aby wyniki hodowli byty 
jeszcze lepsze, aby konkurs speł* 
nil swoje wielkie zadanie - upo
wszechnił znaczenie hodowli 
wśród kobiet wiejskich, nauczył je 
nowoczesnych zasad hodowli I w 
rezultacie przyniósł podniesienie 
jej poziomu. Dlatego też ważne 
Jest, by lekarze weterynarii pomo
gli uczestniczkom konkursu, a po
wiatowa komisja współzawodnicz 
twa bliżej zajęła się jego prze
biegiem I wraz z aktywem ZSCh 
czuwała bezustannie nad podno* 
szeniem poziomu hodowli.

K. OGIDEL
Korespondent „Głosu11

...Jedna z licznych „trójek" wyjaśnia Alek
sandrowi Tuszkowsklemu, szoferowi taksówki 
Nr 8, że postój na ulicy Zwycięstwa jest za
broniony...

jazdy kat. Ill-a, które nie upo
ważnia do prowadzenia samo
chodów ciężarowych powyżej 
1,5 tony. Dalsza kontrola wy
kazała brak hamulca nożnego, 
świateł postojowych, oświetle
nia w kierunkowskazach itp. 
Mandat za te przekroczenia 
byłby tu karą niewspółmiernie 
niską. Beztroski kierowca wraz 
z przedstawicielem „trójki" uda

ZARZĄD ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI PRACY 
OZDÓB CHOINKOWYCH W KOSZALINIE

powiadamia wszystkie instytucje, zakłady 
pracy i mieszkańców, że dn. 10 czerwca 1954 r. 
został uruchomiony

SZKLARSKI PUNKT USŁUGOWY Nr 1
przy ul. Gwardii Ludowej 7 (w poOwórzu).

Punkt przyjmuje wszelkie roboty z zakresu szklarstwa 
na miejscu i na terenie miasta. K-187-0

SPÓŁDZIELNIA PRACY „RADIOELEKTROTECHNIKA" W SŁUPSKU

zawiadamia, że z dniem 1. VI. 1954 r. 

został uruchomiony 

PUNKT SKUPU I RENOWAĆJI 
przy u!. Wojska Polskiego nr 38 »

SKUPUJEMY —— SPRZEDAJEMY 
stare radioodbiorniki, adaptery, żelazka elektryczne, 
części radiofoniczne, przewody elektryczne itp. (K-188-1)

ZGUBY
GUWER Tadeusz zgubił kartę 

meldunkową wydaną przez biu
ro meldunkowe Wrocław T.

OF-293-1

DYREKTOR CUKROWNI „G R Y F I C E“ W GRYFICACH

przyjmuje skargi I zażalenia

od pracówników i plantatorów buraka i roślin oleistych 
w każdą sobotę od godz. 12 do 13 w biurze administra

cyjnym pokój nr 12, wejście przez sekretariat, w Gryfi
cach przy ul. Fabrycznej 2. K-189-1

Pierwsza lustracja konkuisu ho
dowlanego w pow. złotowskim 
przebiega opieszale. Winę za to 
ponosi powiatowa komisja współ- 
zawodn ctwa, słabo interesująca 
się przebiegiem konkursu Aktyw 
ZSCh wkładający wiele trudu w 
tę pracę zdany jest więc na włas
ne siły I ma dużo trudności w 
szybkim zlustrowaniu wyników.

Zespół hodowczyń w groma
dzie Czernice, gm, Wiśniewka. 
w liczbie 27 członkiń zobowiązał 
sę podnieść hodówlę krów o 
25 sztuk, cieliczek - 45, trzody 
chlewnej - o 226, a drobiu - o 
1145 sztuk. Ponadto członkinie 
tego zespołu zobowiązały się 
podnieść mleczność krów o 100 
do 200 l trów od każdej.

Jak przebiega realizacja tego 
cennego zobowiązania! Czy ze
spół daje sobie radę? - Nie 
wiadomo. Lekarze weterynarii, któ 
rzy są zobowiązani do udzielania 
pomocy, podobnie Jak powiatowa 
komisja współzawodnictwa, nie 
zajmują sę przebiegiem konkur
su, mimo że Ich pomoc niewąt
pliwie przyczyniłaby się w dużym 
stopniu do polepszenia Jego wy
ników.

Aktyw ZSCh skontrolował nato- 
m ast wyniki konkursu u Indywi
dualnych Jego uczestników. Feli
cja Słowikowska z gromady Zlo
tów, która zobowiązała się zwięk
szyć swoją hodowlę o 1 cieliczkę, 
35 prosiąt, 1 maciorę i 35 sztuk 
drobiu oraz podnieść mleczność 
krów o 100 litrów od każdej, od
stawiła Już ponad plan 17 sztuk 
bekonów, co świadczy, że jej ho
dowla rozwija się coraz lepiej.

Zofa Jagiełło z gromady 
Glomsk zakontraktowała 3 cielicz
ki, odstawiła 3 bekony oraz 1

DEKORATORA, kierowników sklepów oraz kierownika stołówki 
zatrudni natychmiast Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Ko
szalinie. Zgłoszenia należy kierować do sekcji kadr. Warunki płacy 
do omówienia na miejscu. K-186-0

PRZEDWCZORAJ rnie 
szkańcy naszego mla 
sta byli świadkami 

akcji społeczno - porząd 
kowej, którą zorganizo
wała Komisja Porządku 
Publicznego MRN w Ko
szalinie. Tzw. ..trójki*’ 
złożone z dwóch miesz
kańców miasta i Jednego 
funkcjonariusza Milicji 
Obywatelskiej, przepro
wadzały kontrolę pojaz 
dów mechanicznych, prze 
strzeganla przepisów dro 
gowych, stanu sanitarne
go sklepów.

W godzinach wieczor
nych akcja ujawniła wie
lu pijaków i chuliganów.

Kronika partyjna
Odczyt z tematyki 

II Zjazdu
Ośrodek Szkolenia Partyjnego 

KW 1 KM w Koszalinie zawiada
mia wszystkich sekretarzy pod
stawowych organizacji partyj
nych, wykładowców, prelegen
tów, agitatorów, aktyw związ
ków zawodowych, ZMP, ZSCh, 
Frontu Narodowego i samodziel
nie studiujących zagadnienia 
II Zjazdu partii, te w dniu II bm. 
w saU Ośrodka szkolenia Partyj
nego przy ul. Waryńskiego 7, od
będzie się kolejny odczyt z tema
tyki II Zjazdu na temat: „Walką 
o wzrost produkcji rolnej — 
główne zadania na obecnym (tą
pie budownictwa socjalizmu ",

BAŁTYCKI TEATR DRAMA
TYCZNY W KOSZALINIE - 
wystawia dziś w Słupsku sztukę 
Jurandota — „Takie czasy '.

Pocz. — godz. 1S,

POMOC do dziecka potrzebna. 
Warunki dobre. Koszalin, ul. 
Mariańska 2B/x. G-295-1

Ten tragiczny wypadek nie 
fest odosobniony. Niejednokrot 
nie „kawalerska" jazda na uli
cy miasta, albo na szosie koń
czy się rozbiciem pojazdu, ka
lectwem lub śmiercią jadących 
albo przechodniów. Przyczyną 
wypadku może być także zły 
stan techniczny pojazdu i nie
przestrzeganie przepisów drogo 
wych, * * *

Dochodziła godz. 10 rano, 
Jedna z licznych „trójek" wy
jaśnia A. Tuszkowsklemu, szo
ferowi taksówki nr 8, że po
stój na ulicy Zwycięstwa jest 
zabroniony, ze względu na du- 
ży ruch i małą przelotowość uli 
cy. Samochód rusza, szofer pa
trzy na „trójkę" niezbyt przy, 
chylnie. Za nieprzestrzeganie 
przepisów drogowych zapłaci! 
mandat.

Chwilę później, w ulicę 
Świerczewskiego skręca 2,5 to
nowy GMC Nr A 73-022, Kie
rowca bezmyślnie skraca sobie 
drogę, jadąc lewą stroną. Za
trzymany przez „trójkę" tłuma-

Czytajcie
prasę partyjną

PROGRAM I
II czerwiec 1954 (piątek)

Wiadomości: 8.05 . 6 00, 7,00, 7 50, 
12.04, 16 00 , 20.00, 23 00.

5.10 Aud dla wsi. 5 25 Muz. 
5 48 Gimnastyka. 6.15 Dla nauczy
cieli pog. pt. „Przed wyjazdem 
dzieci na kolonie". 6 30 Kalen
darz radiowy. 6 37 Konc. 7.15 Mo
zaika muz. 8 00 Dla młodzieży 
szkół podstawowych ..Błękitna 
sztafeta' . 8 25 Konc. 9 00 Dla mio 
dzieży szkolnej. 9.40 Dla przed
szkoli zabawy rytmiczne pt. 
„Zblltają się wakacje . 10 00 Muz. 
rozrywk. 10.55 zdenko Flblch: 
I kwartet smyczkowy a-dur. 11 05 
Dla klas IV słuch, pt. „Kamień 
złocistej Jaszczurki". 11.30 Muzyka 
i aktualności 12.10 Żartobliwa 
pieśni ludowe. 12.25 „Na swojską 
nutę". 12.45 Aud. dla wsi. 15 30 
Dla dzieci słuch, pt. „Jak daw- 
ntej llaty się pisały ". 16 05 „Euko 
mla" — rodzina gutaperkodaj- 
nych — pogadanka. 16.15 Gra or
kiestra rózgi. szczecińskiej PO 
p. d. Wł. Górzyńskiego. 17.00 Aud. 
sport. 17.10 „Słuchacze plszą". 
17.20 Skrzynka ogólna PR. 17.30 
Z cyklu „Od Tatr do Bałtyku ' 
melodie krakowskie. 17.45 Utwo
ry na altówkę. 10 00 Z cyklut 
„Śpiewamy pleśni 1 piosenki*. 
18 20 „Na młodzieżowej antenie". 
18 45 „Żołnlerze-gospodarze" — 
opowiadanie. 19 00 Muz. tan. 19 50 
Aud. dla wsi. 20.30 „Grzech" — 
sztuka St. Żeromskiego. 22 00 Re
portaż aktualny. 22 20 Konc. kra
kowskiej orkiestry, chóru 1 soli
stów PR p. d. 3. Gerta.

Dodatkowy pociąg 
do Mielna

W czwartek, dnia 17 bm. u- 
ruchamia się o godz. 10,30 po 
ciąg dodatkowy z Koszalina 
do Mielna.

Zapowiedziany pociąg na 
dzień 20 bm. o godz. 8,10 od
wołuje się z uwagi na brak 
frekwencji.

REDAKCJA „GŁOSU ,.KO
SZALIŃSKIEGO'1 ZATRUDNI 
KOREKTORÓW.

Warunki do omówienia w 
referacie kadr Delegatury 
RSW „Prasa" w Koszalinie, 
ul. A. Lampe 20.

...Jon Roczlajn zatrzymany przez „trólkę' 
tłumaczy się niejasno, że „...nie wiedział"...

Przy odpowiedniej pomocy 
wyniki konkursu hodowlanego 
mogą być jeszcze lepsze

NEGDAJ wpadł samocho- 
dem na drzewo. W wy

padku poniosły ■ śmierć dwie 
osoby, samochód został zniszczo 
ny. — Oto epilog pijackiej ja
zdy szofera Mieczysława Kusza 
z PTS „Łączność" w Koszalinie.

czy się niejasno „...że nie wie
dział".

Jak się okazało był to sa. 
mochód Białogardzkich Zakła
dów Roszarniczych prowadzony 
przez Jana Rocztajna, pomocni
ka kierowcy. Posiadał on prawo

KOSZALIN - W «all przy m
Pawia Findera 12.
„Tosca ".

Seanse godz 18 1 20 
„Młoda Gwardia" - Bokoseowo- 
„Porwanle".

Seans godz 20.
SŁAWNO - „Sława" -» 

„Palona".
Seans godz. 20.
SŁUPSK - „Polonia" e- 

„Nauczyclel tańca" I »er.
Seanse godz. 16, 18 i 20.
USTKA - „Delfin" m 

„Porwanie".
Seans godz. 20.
BIAŁOGARD - „Bałtyk** »- 

„Piątka z Ulicy Barskiej1'.
Seanse godz. 18 1 20.
BYTÓW — „Albatros** w 

„Danka".
Seans godz. 20.
DARŁOWO — „Bajka** — 

„Celuloza".
Seans godz. 20.
Człuchów - „uciecha** - 

„Strażnica w górach".
Seans godz. 20.
DRAWSKO — „Drawa" — 

„Salawad wódz Baszkirów".
Seans godz. 20.
MIASTKO — „Grażyna" 

„Rzym godz. 11-ta".
Seans godz. 20.
KOŁOBRZEG — „Wybrzeże" — 

„Wesołe kumoszki z Windsoru".
Seanse godz. II 1 20

SZCZECINEK — „Przyjatfl" — 
„Okręty szturmują bastiony".

Seanse godz. 18 1 20.
ZŁOTOW — „Rodło" — 

„Cesarski piekarz" I ser.
Seans godz. 20.
WAŁCZ — „Tęcza" — 

„Anna proletarluszka".
Seanse godz. 18 t 20.
CZAPLINEK - „Piast** — 

„Przygoda na Mariensztacie**.
Seans godz. 20.
ZŁOCIENIEC — „Mewa" — 

„Dziennik marynarza".
Seans godz. 20.
ŚWIDWIN — „Warszawa" — 

„Nadziel za dwa grosze",
Seans godz. 20.
POŁCZYN ZDRÓJ—„Wolność"— 

„Domek z kart**.
Seans godz. 20.

UWAGA: Repertuar kin poda- 
Jemy na podstawie komunikatu 
Okr. Zarządu Kin w Koszalinie.



NA „DNI MORZA“

Na zdjęciu: członkowie zespołu pieśni i tańca Marynarki Wo
jennej. (Dziewczęta w strojach staiogdańskich). (Fot. CAF)

WĘDnCJĄCE MLECZARNIE
W sezonie letnim, kiedy eta 

da kołchozowe wyruszają na 
pastwiska wysokogórskie, ra
dziecki przemysł mleczarski 
wysyła tam swe objazdowe 11 
Ile. W namiotach 1 jurtach po 
łożonych nad brzegami rzek 
Instaluje się wirówki 1 Inne 
urządzenia do wyrobu masła 
1 serów.

W roku bieżącym na wysoko 
górskich pastwiskach Klrglzjl 
pracować będzie około 100 ta
kich wędrujących przedsię
biorstw mleczarskich; przero 
blą one na miejscu dziesiątki 
tysięcy kwintali mleka. Planu 
je się wybudowanie na wiel
kich pastwiskach górskich 
zmechanizowanych wytwórni 
produktów mleczarskich. Pierw 
szym takim przedsiębior
stwem jest wytwórnia serów, 
wybudowana niedawno w wy
sokogórskiej miejscowości San 
tasz.

Kirgiskie przedsiębiorstwa 
przerobu mleka zwiększą w 
tym roku produkcję serów o 
87 proc, w porównaniu z ro
kiem ubiegłym, a produkcję 
masła — o 18 proc.

COS DLA DUCHA
Aby sprostać stale rosnące

mu zapotrzebowaniu ludności 
na Instrumenty muzyczne, 
przemysł terenowy RFSRR 
buduje nowe fabryki 1 przebu 
dowuje już Istniejące.

Na ukończeniu jest budowa 
fabryki Instrumentów muzycz 
nych w Kałudze; roczna pro
dukcja fabryki wyniesie oko-

njg drodze cfo sućjaiizmii

Rok polityki nowego kursu NRD

Po dłuższej przerwie

Siatkarze i siatkarki 
rozpoczynają 

rozgrywki o lyiuły mistrzów

’ Gdy przed rokiem, w czerw
cu 1953 r. w Niemieckiej Re
publice Demokratycznej rząd 
j partia ogłosiły szereg za
rządzeń zmierzających do 
Znacznego podniesienia stopy 
życiowej ludności, wrogowie 
nowych Niemiec bardzo się 
zaniepokoili.

1 Zrozumieli oni bowiem 
'wielkie niebezpieczeństwo, 
jakie nowy kurs gospodarczy 
1 polityczny stworzył dla re 
Rlizacji ich zbrodniczych pl a 
nów wojennych, dla wprowa 
dzenia w życie układu o „ar 
mii europejskiej". Dlatego 
też w kilka dni po ogłosze
niu nowego kursu postanowi 
li dokonać prowokacji, od da 
wna zresztą przygotowywa
nej.

1 Metoda prowokacji szcze
gólnie szeroko i ze zdwojoną 
mocą stosowana była wów
czas przez imperialistów ame 
rykańskich. Wspomnijmy choć 
by prowokacyjne uprowadze
nie przez Li Syn Mana jeń
ców północno - koreańskich z 
pbozów jenieckich. Prowoka
cja ta miała na celu utrudnić 
porozumienie w Korei, nie 
dopuścić do zawarcia rozej- 
tau. Odwetowcom zachodnio 
niemieckim i ich hmerykań- 
■kim protektorkom wydawało 
■ię, że metodą prowokacji 
Edółają zniweczyć historycz
ne zdobycze niemieckiej kla- 
jy robotniczej. Natrafili jed 
nak na taki opór, jakiego z 
pewnością nie oczekiwali.

Kierowana przez Niemiec
ką Socjalistyczną Partię Jed 
ności (SED) większość klasy 
robotniczej, pracującego chłop 
•twa 1 inteligencji pracują
cej dała prowokatorom zde
cydowaną odprawą. Szczegół 
nie bojową postawę zajęła 
młodzież Repub'iki. Przyczy
niając się do zlikwidowania 
puczu z 17 czerwca młodzież 
niemiecka dowiodła, że zau
fanie, jakim ją obdarza rząd 
J partia, jest w pełni uzasad
nione.
I Minął właśnie rok od tych 
Wydarzeń. Niedługi to okres 
Czasu, ale przyniósł on wiele 
iwycięstw ludu pracującego 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej.*
> Poważnymi osiągnięciami 
ijnote się poszczycić polityka 
nowego kursu na odcinku go 
Bpodarczym. Kilkakrotne zni 
łkl cen, wzrost płac, zwlęk-

I szenle masy towarowej i a- 
sortymentu towarów, wszyst
ko to razem przyczyniło się 
do znacznej poprawy sytua
cji klasy robotniczej i wszy 
stkich ludzi pracy w Niemiec 
kiej Republice Demokratycz
nej. Podczas gdy jeszcze 
przed rokiem propaganda ade 
nauerowska głosiła, że stopa 
życiowa robotników w Niem
czech zachodnich pod rząda
mi monopoli jest wyższa od 
stopy życiowej w NRD, to o- 
becnie temat ten znikł ze 
szpalt gazet spod znaku Ade- 
nauera.

Stopa życiowa robotnika w 
NRD jest wyższa od stopy ży 
ciowej klasy robotniczej w 
Niemczech zachodnich. W 
NRD nie ma bezrobocia, któ 
re np. w Niemczech zachod
nich dotyka kilka milionów 
ludzi.

Wyższość stopy życiowej 
ludności Niemieckiej Republi
ki Demokratycznej w porów
naniu z Niemcami zachodni
mi przejawia się szczególnie 
dobitnie w dziedzinie zaopa
trzenia w artykuły pierwszej 
potrzeby. Oto parę przykła
dów:

Jeden kilogram cukru ko
sztuje w NRD o 0,28 DM ta
niej, niż w Niemczech zachód 
nich, kilogram mięsa woło
wego niemal o 2 DM taniej, 
również kilogram masła jest 
tańszy o 2 DM, kilogram chle 
ba żytniego tańszy jest o 0,14 
DM, kilogram kartofli o 0,40 
DM. Podobnie niższe są ceny 
świadczeń, jak np. opłaty za 
gaz i elektryczność. Oto np. 
cena 1 kilowatogodziny jest 
w NRD niższa o 0,15 DM, ce 
na zaś 1 m. sześć, gazu — o 
0,16 DM.

Także 1 na odcinku płac po 
lityka nowego kursu przynio
sła klasie robotniczej NRD 
znaczną poprawę warunków. 
Średnia wysokość płac w 
NRD wynosiła przy końcu ro 
ku 1953 — 339 DM, podczas 
gdy w Niemczech zachodnich 
przeszło 70 proc, ogółu zatru 
dnionych zarabia poniżej 250 
DM.

Osiągnięcia w dziedzinie 
politycznej i gospodarczej 
przyniosły wzrost autoryte
tu Niemieckiej Republiki De
mokratycznej.

Niemiecka Republika Demo 
kratyczna uzyskała pełne pra

wa suwerenne. Związek Ra
dziecki zadokumentował w 
ten sposób swe zaufanie do 
państwa niemieckich robotni 
ków i chłopów. Fakt ten wy
wołał w Niemczech zachod
nich ogromne wrażenie. Co
raz szersze koła społeczeńst 
wa zachodnio - niemieckiego, 
nawet te, które jeszcze rok 
temu były zdecydowanie prze 
ciwne nawiązaniu rozmów z 
Niemiecką Republiką Demokra 
tyczną, obecnie domagają się 
od rządu bońskiego nawiąza
nia stosunków pomiędzy Niem 
cami ze Wschodu i Zachodu. 
Wzrósł poważnie autorytet 
NRD na arenie międzynarodo 
wej. Coraz więcej państw 
burżuazyjnych zaczyna nawią 
zywać z NRD stosunki han
dlowe i kulturalne.

Wzrost autorytetu i siły 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej ma ogromne zna 
czenie polityczne. Demokra
tyczne państwo niemieckie 
wpływa swą postawą na 
wzrost oporu przeciwko Ade- 
nauerowi w Niemczech zachód 
nich. Znajduje to również od 
dźwięk poza granicami Nie
miec. Niepowodzenia, jakie 
spotykają Waszyngton i Bonn 
przy ratyfikacji układu o „ar 
mii europejskiej" oraz coraz 
powszechniejsze domaganie 
się zawarcia ogólnoeuropej
skiego paktu bezpieczeństwa 
zbiorowego mają swoje źródła 
także i w tym, że narody ro
zumieją coraz lepiej, iż przy 
kład Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, jej pokojo
wego budownictwa i pokojo
wego współżycia z innymi na 
rodami świadczy o tym, że o 
prócz odwetowców i awantur 
ników są patrioci niemieccy, 
którzy nie dopuszczą do roz 
pętania nowej wojny.

Osiągnięcia nowego kursu 
wzbudzają radość także 1 w 
narodzie polskim. Cieszymy 
się z każdego sukcesu nasze
go zachodniego sąsiada, każ
dy jego sukces jest jednoczę 
śnie i naszym sukcesem. Ka
żdy krok na drodze umocnię 
nia systemu politycznego i 
gospodarczego w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej 
wzmacnia nasz obóz pokoju a 
osłabia obóz wojny. Temu też 
służą osiągnięcia narodu nie
mieckiego w realizacji poli
tyki nowego kursu.

MIECZYSŁAW TOMALA

to 20 tył. akordeonów. Jut w 
końcu bieżącego roku wypu
ści pierwszą partię pianin no
wa fabryka w Rostowie n/Do- 
nem. W obwodzie Iwanow
skim buduje się nową fabry
kę harmonii.

Przebudowuje się 1 wyposa
ża w nowy sprzęt techniczny 
fabrykę „Krasnyj Oktlabr" w 
Leningradzie, która da około 
6 tys. pianin 1 1500 fortepia
nów rocznie.

W roku bieżącym rozpoczę 
to też budowę Łuberecklej fa 
bryki pianin w obwodzie 
Moskiewskim.

A KTO NIE UMIE GRAC...

Ryska fabryka płyt gramofo 
nowych cieszy się dobrą sławą 
nie tylko na Łotwie, ale rów 
nież w innych republikach 
radzieckich. Fabryka produku 
je płyty z nagraniami około 
3000 utworów z dziedziny kia 
sycznej muzyk,! rosyjskiej i 
zachodnio-europejskiej muzyki 
symfonicznej, operowej, ka
meralnej oraz utworów kom
pozytorów radzieckich, pleSnl 
1 tańców ludowych.

Od początku roku fabryka 
wyprodukowała Już 950 tys. 
płyt, tj. o 40 proc, więcej niż 
w analogicznym okresie roku 
ubiegłego; koszty własne pro
dukcji obniżone zostały o 
* proc.

(b To wielkim sukcesie Don 
Juana w Pradze, opera ta zosta
ła wystawiona w Wiedniu. Ale 
wiedeńczykom opera się nie po
dobała. Cesarz Józef powiedział 
do Mozarta: — Opera Jest boska, 
może nawet lepsza od Figara, 
lecz nie ma w niej pożywki dla 
zębów moich wiedeńczyków.

Na to odpowiedział Mozart.
— Zostawmy im zatem czas do 

żucia.
• • •

A Gdy dawano premierę Don 
Juana Imperator Józef, który byl 
na przedstawieniu, kazał przybyć 
kompozytorowi do swojej loży 1 
pogratulował mu. Lecz nie znając 
się na muzyce, powiedział mię
dzy innymi:

— Panie Mozart, tyle nut pan 
napisał...

Mozart odpowiedział — Slre, 
ani jednej nie ma za dużo.

* * *
£ Verdl w okresie swojej mlo 

dożci mieszkał w Mediolanie. Na
zwisko jego było Już wtedy zna
ne.

Pewnego dnia generał austria
cki, komendant miasta — zawe
zwał młodego mistrza I zapytał 
go czy nie skomponowałby jakie
goś marsza dla jego oddziału.

— Generale — odpowiedział zim 
no Verdl — nie mam nic innego 
przygotowane jak tylko marsz od 
wrotu, czy chce go pan?

Nasza satyra

Siatkarki i siatkarze klas A 
i B, którzy od dłuższego już 
czasu nie brali czynnego udzia
łu w imprezach sportowych, 
wystąpią w najbliższych dniach 
w ramach rozgrywek mistrzów 
skich. Już w nadchodzącą nie
dzielę odbędą się pierwsze spo 
tkania w klasie A kobiet i 
mężczyzn oraz w I grupie mę
skiej B. II grupa rozpocznie spo

Nasz nowy 
konkurs

Nasz nowy konkurs zwiqzany z 
turniejem piłkarskim o mistrzostwo 
świata polega na odgadnięciu 
jakie drużyny zajmq dwa pierw
sze miejsca. Odpowiedzi należy 
nadsyłać na kuponach konkurso
wych do dnia 19 bm. włącznie na 
adres: Redakcja „Głosu Koszaliń
skiego", Koszalin, ul. A. Lampe 20. 
Zwycięzcy konkursu otrzymają na
grody.

tkania w późniejszym terminie.
Tegoroczne rozgrywki o mi

strzostwo klas, podobnie jak w 
roku ubiegłym zostaną przepro 
wadzone systemem turniejo
wym, przy czym każda drużyna 
rozgrywać będzie po dwa spo
tkania w jednym dniu.

W pierwszej kolejce spotkań 
żeńskiej klasy A gospodarzem 
rozgrywek jest LZŚ Mielno. W 
Mielnie więc odbędzie się 5 
pierwszych meczy, a mianowi. 
cie: LZS Mielno — LZS Sławno, 
Kolejarz Białogard — Zryw 
Słupsk, LZS Mielno — Ogniwo, 
Koszalin, Zryw Słupsk — LZS 
Sławno i Kolejarz Białogard
— Ogniwo Koszalin. Spotkania 
te sędziować będą: Świniarski, 
Jastrzębski, Rajszel, Żukrowski 
i Fołda.

W Białogardzie, gospodarzem 
pierwszych spotkań mistrzow
skich męskiej klasy A będzie 
miejscowy Kolejarz, a spotka
nia sędziować będą: Pawlikow
ski, Ułanowski, Filipkowski, 
Kędzierski i Rzetecki. Odbędą 
się tam następujące mecze: 
Ogniwo Koszalin — Kolejarz 
Słupsk, Włókniarz Złocieniec— 
Kolejarz Białogard, Kolejarz 
Słupsk — Gwardia Koszalin, Ko 
lejarz Białogard — Ogniwo Ko. 
szalin i Włókniarz Złocieniec
— Gwardia Koszalin.

Siatkarze I grupy klasy B 
walczyć będą w Okonku. Wy
stąpi tam 6 zespołów. Ogniwo 
Miastko grać będzie z LZS War 
szkowo, LZS Mielno — z Włók 
niarzem Okonek, Zryw Słupsk
— z Kolejarzem Koszalin, LZS 
Warszkowo — z LZS Mielno, 
Kolejarz Koszalin—z Ogniwem 
Miastko oraz Włókniarz Oko
nek — ze Zrywem Słupsk. Spo
tkania te prowadzić będą: Strze 
leckl, Pielok i Sawicki.

Węq:erki i Włoszki 
triumfują na 
mistrzostwach 
szermierczych świata

Na mistrzostwach świata W 
szermierce zakończono roząryw: 
ki drużynowe w szpadzie i flo
recie kobiet. Mistrzem w szpa
dzie została bezapelacyjnie naj 
lepsza drużyna Włoch przed 
Szwecją, Francją, Szwajcarią, 
Węgrami, Niemcami zach., Luk
semburgiem, Belgią, POLSKĄ, 
Jugosławią, Saarą, CSR 1 
Australią.

W walkach finałowych Wło
chy pokonały Szwecję 11:5 1 
Szwajcarię 13: 3. Szwecja wy
grała ze Szwajcarią 12:4 i z 
Francją 10:6.

We florecie drużynowym ko
biet zwyciężyły Węgierki, któ.. 
re w decydującym meczu poko. 
nały Włoszki dzięki lepszemu 
stosunkowi trafień przy stanie 
meczu 8:8. Dalsze miejsca za
jęły: 2) Włochy, 3) Francja, 
4) Niemcy zach., 5) Austria, 
6) Anglia, 7) Belgia.

W spotkaniach finałowych 
Węgierki wygrały z Niemcami 
zach. 11:5 i z Francją 10:6. Wio 
chy wygrały z Niemcami zach. 
10:6 i z Francją 8:8 przy le
pszym stosunku trafień,

W środę rozpoczyna się tur
niej indywidualny w szpa
dzie z udziałem 89 zawodników 
z 19 państw.

Z Polaków walczą: Rydz, Kra 
jewski, Lachowski, Przeżdzle- 
cki, Zimoch 1 Jaroń. Zawodni
cy zostali podzieleni na 10 
grup. Również w środę rozpo. 
czyna się turniej indywidualny 
we florecie kobiet, w którym 
biorą udział 52 zawodniczki z 
17 państw.

Polscy szabliści przygotowu
jąc się do walk odbyli wspólny 
trening z Włochami.

„Gór" słucha z dołu, a „dołów" 
z góry.

Anegdoty

Przygotować 
do spartakiady 
sprzęt żeglarski 
w Mielnie

W najbliższą niedzielę z okazji 
tegorocznych uroczystości „Dni 
Morza" w woj. koszalińskim od
będą się liczne imprezy sporto
we.

Wojewódzka Spartakiada Wod
na odbędzie się w kilku ośrod
kach sportów wodnych, a m. In. 
i w Mielnie. Impreza ta przewi
dziana jest w kalendarzu obcho
du „Dni".

Dotychczasowe przygotowania 
do spartakiady w Mielnie są jed
nak niedostateczne. Na remont 
czeka bowiem jeszcze 12 bącz- 
ków, dwie „15-ki" i jedna 
„olimpijka". Trzeba poustawiać 
na nich maszty, przy niektórych 
założyć miecze 1 kilka z nich za- 
szpachlować.

Roboty te pod kierunkiem bo
smana przystani wykonać mieli 
aktywiści LPZ z sekcji wodnej. 
Mimo zapewnień ze strony Zarzą
du Wojewódzkiego LPŻ w Kosza
linie, w ostatnią niedzielę przy
jechało do Mielna tylko dwóch. 
Jasnym jest, że w tej liczbie nie
wiele mogli zrobić.

Pozostały jeszcze pełne dwa 
dni i tylko śzybka pomoc ze stro
ny Zarządu Wojewódzkiego LPŻ 
może być tu skuteczna. Zmobilizo
wanie kilkunastu „wodniaków" 
do pomocy na przystani w Miel
nie w uporządkowaniu sprzętu 
żeglarskiego to najpilniejsze za
danie dla Wydziału Wodnego 
LPŻ. Trzeba zdać sobie sprawę z 
tego, że bosman przystani przy 
pełnieniu normalnych zajęć nie 
jest w stanie wykonać tych prac 
samodzielnie.

Również niesłuszne byłoby 
twierdzenie, że żaden z „wodnia
ków" nie ma w powszedni dzień 
czasu. Do Mielna mogą oni po
jechać po pracy, trzeba tylko wla 
ściwie przeprowadzić mobilizację 
aktywu. I to już dziś. Czasu jest 
niewiele.

o-z
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